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stro""aDę ' p~smo narodQwe i katolickie 
Rok 65 Czwarlek, dnia 4 kwietnia 1935 

Lord tajnej pieczęci Eden po przybyciu z Moskwy na dworcu wal'Szawsldm. ~d)ęcie 
przedstawia na pierwszym planie od lewej szefa protokółu hr. Romera. minIstra 
Edena. wojewodę Jaroszewicza i mini;;tra Becka. 'W głębi korespondenci pilSm z.a~ra-

wcznych i przedstawiciele prasy stołecznej. (Fot. K. Jajkowski - Wa,rszawa). 

Angielski następca tronu wśród tłumu innych obywateli brytyjskich śledzi z zalnta. 
resowaniem przebieg wielkich wyścigów \V Liwerpolu, które są zarazem dorocznym 

festynem ludowym. 

• • 

I • ~n na am u I W ~ W! ~rl~ 
Laval przyjeżdża 

do Warszawy 
P a r y t. (Tel. wł.). Z Paryi.. dono-

• • 1 P r łł ' d i i yta B I szQ~ Ambasador polSki w Pitryłu od .. Pr~Iydent RzpUtej p.od,eJmow~ł gIOŚCI~ śnladan em·- O orano l nna w z w e - wiCtdził we wtorek w godzinach po_ 

wet1erze -', Pod'\\lrazenlem sensanji parysitiej: '"". ,. j~dniOwych ministra Lavala, którego 

War s z a w a. (Tel. wł.) Lord Eden 
zaraz po przyjeździe udał się do hotelu 
Europejskiego, gdzie przygotowano dl~ 
niego apartamenty w postaci salonu, 
sypialni i łazienki. Jest to wytworny 
dyplomata o pięknej powierzchowno­
ści. wysokiego wzrostu, szatyn, z krót­
ko przystrzyżonemi wQ,sami, pOdbija 
uprzejmością i czarującym uśmiechem. 
Ubrany w czarne futro. sprawione sps. 
ejalnle na wyjazd do Rosji, miękki, 
czarny kapelusz i ciemne ubra~ie. 

-Dziś rano lord Eden złożył wh:ytę 
premjerowi Stawkowi. poczem odwie­
dził w pałacu Briih lowskim min. Becka 
Codbyl z nim pierwszą. dłuŻS'zą konfe­
rencję· W polud'nie był z wizytę: u p. 
Prezydenta, który zaprosił go na śnia­
danie. W godzinach popołudniowych 
będzie przyjęty przez min. Piłsudskie-go. · .. .. 

War s z a w a, 2. 4 Minister Eden 
po wizycie u premjera Sławka odbył 
dłuższą konferencję w pałacu Bryla z 
ministrem Beckiem, poczem o godz. 1 

był przyjęty na~amku przez Pana Pre- przecl;e~ia prżeciw Ż. S; R. R przeciw w imieniu rzQdu pol~kiego zaprosił do 
zydenta, który go. za.pros'ił . na śf1htda- I AngJji miały miejsce. Pistl18; ńl0sJriew-1 zatrzymania się w drodze do Moskwy 
nie, W godzinach .popoJudniowych ~ki~ ,podkreślają Jedl?ak ~zaJemne ,zbli- w Warszawie. Minister LavaI zapro­
Eden około godz. l:? był prpyjęty przez zen~e apglels~o-sowle.ckl~, o~az l1lepo-
marsz. Piłsudskiego w Belwederze. Tó- wodzenIe wyslłk6w nIemIeckIch. szenle przyj,ł. 
warzysz3;lj im l'hargęs ~'afaIres Ave-

~~~fst~~azB~~~.i~t'Vi~~1:~r~mW~~~~t: R·z:adoW1e FranCJel' J'esł potrzebny 
Beck wydał na cześc mm. Edena 0- 'ł . 

bia~a~~~a.wa, 2. i. Rozmowa mini:- aułorytet 
stra Edena z lllarszałkiem .Piłsuu~kim 
'Y l3elweperze \V towarzystwje mini-
stra. Becka'i charge d'afaires AveUtlg Pł'~ed konferenc3l4. 'ID Stresie - Flandin iąda ~aufa:n';'a 
trwała przeszło półtorej godziny. parlatnentu , 

Sensację w' kołach polityeznych WY'" ~a ryż. (Tel. w1.) W czasie wczo- dzie reprezentował Fra.ncję w dniu 11 
wołała whidomość o przyjęciu przez rajsz.ego posiedzenia Izby zabrał głos 1 w Stresie, 15 w Genewie oraz 20 b. m. 
francuskiego ministra spraw zagra- premjer Flandin, by złożyć oświadcże- w Moskwie. Oświadczył, że jeżeli z 
nic,mych Lavala zaproszenia rządu pol· nie o dzisiejszej polityce rządowej. Za- jakichkolwik powodów Izba tego zau­
skiego do Warszawy W drodze do Mo- referował !IToki przedsięw~lęte dla za-I fania do rządu niema, to należy to .za,­
skwy.. pe'Ynieriia bezpieczeństwa Francji. raz powiedzieć. Ząda, albo całkowitego 

W kołach politycznych uchodzi za Stwierdził, że gytuacja skarbu jest 'zaufania, lub też votum nieufnoścI. 
pewne, że ro·zmowy mini~tra Edena z zdrowa i pozostanie taklJ" (} He Izba Po tej przemowie premjera pierw­
czynnikami rządu wIskiego nie z;t- planów rzę.du nie pokrzyżuje. W ~akoń ' BZy zabrał głos socjalistyczny pos. Bo­
k@ńczą się żadnemi decyzjami.. (w). czeniu swego przemówienia prosił o reI, który wniósł o przełożenie zebra-

"Najważniejszv ' etap podróżv" 
wyrażenie r~dowi zaufania, by mini- nia. W odp'owiedzi na ten wniosek 
stef spraw zagraniczny.ch posiadał na- Flandin ponowił wniosek Q wotum 
leźny i konieczny autorytet, kiedy bę- ufności. 

Ta~ mówi' o wi~ycie wars~awskiej Edena prasa an'(lielska 
L Q n d y n. (Tel. wł.). Wtorkowy wano im jakieś terytorja. Przyszła 

"Times" omawia w artYkule wstępnym wojna ;rozegrałaby się zdaniem pisma 
wizytę ministra Eden? w Warszawie - na terytorjuIl;l Polski 1 dlatego rol­
i p~dkreśla, że jestto pajważniejszy ska daje pierwszeństwo zwYkłym pak. 
jagQ etap podróży. Polska w przeciw- tom niea.gresji przed paktami wzajem­
stawieniu do Niemiec nie należy do daj militarnej pomocy. 
państw, którym wydaje się, że zrabo-

fiasko wysiłków niemieckich 
Wizyta Edena te Moskwie przYłłiosla ~bliienie angielsk.o­

sowieckie. 
M o s kwa. Tel. wł.). W Moskwie ().. 

publiko\"ano komunikat oficjalny o 
wynikach rozmów z ministrem Ede­
nem. Komunikat twierdzi, iż rozmowy 
r.dały charakter informacyjny i doty­
czył projektowanego paktu wschodnie­
go, oraz k\vestyj objętych komunika,.. 
t.em angielsko-francuskim z ;3 lutego. 
Rozmowy przeprowadzone były . w at-

mosfer:z& przyję.źni i szczerości i dopro­
wad~nY do uzgodniepi~ poglądów na 
te sa,ule tematy. . 

Zdaniem komunikatu udział Nie­
mieC i Polski w(pakcie wschodnim pyl­
by powitany jako najlepsze roastrtyg­
uięcie kwest.ji pokojU europe]sklego 
Część prasy moskiewf,iliie.i z .,Iswestja.­
mi" na. c~e. wyraża w/łtpliwOŚć. czy u-

Mussolini· o domkach z kart 
WIochy nie pod~ielają pr~edłCC~esłłego entu~ja~nu 

. o konferencji w Stresie 
R .z y m. (PAT.) W artykule wstęp. 

nymzamieszczonym w "PopoI o d'Ita... 
Ua" Mu.ssolini oświadcza, że w ostat­
niCh czast.tch zaczęto budować nowe 
domki z kart. Jest rzeczą absolutnie 
nieibędną, pisze MussoUni, utempero­
wać nieoo przesadny optymizm. Włosi 
nie pOWinni oddawać się złudzeniom. 
Naszym obowiązkiem jest wystąpić z 
tern osŁrZElwniem, gdyż ' niema nic 
gorszego, jak rozczarowani/),. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że nadzieje 
i zainteresowanie całego świata kie­
rują się ku zbliżającej się konferencji, 
lecz należy uznać za ' niewłaściwy 
wszelki przedwcz.esny entuzjazm wy­
wołany przekonaniem, że w Stresa 
stworzone zostaną podwaliny pokoju 
na całe stulecia. 

Zaniepokojenie 
w Berlinie 

~fe zamierzaIl1Y bynajmniej niędo­
OElnłać znaczenta: konferencji w 8tre­
sa, lecz pragniemy tylko, all-y konfe­
l'en t':j a , ta topzyła się w atmosf'Crze po­
lityczneJ i dyplomatycznej współczes. B e r l i n. (Tel. wł.). Omawiając ko­
tlej Europy. to ~naczy atmosferze, ktl).. <muniltat, _ dotycząęy roz.Qló,w moskiew­
ra nie pozwaJa żywić si~ złudzen'iami. . skioh i wizytę ministra Ed~ w .War .. 
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ezawie, prasa niemiecka wyrata p.wne 
zaniepokojenie. Wszystkie niemal. 
dziennikt u7.asadniają. odrżucen.łe·· 
przez Niemców paktu wschodniego W 
jego obecnem ujęciu i podkr~lają, że 
głównym celem polityki angielskiej 
jest ogranic?:enie zbrojeń. . 

·'.rr~ypuszcz~ąia 
iptasyparyskiej 

.. : ~p a r y 2). (Tel. wł.). ' Omawiając wi­
zytę. ministra Edena.. w Warsu3;wie, 
pras~ · francuska \~Yl'aża. prtYPu$zc.ze­
nie, .źe P9lska, nie ustąpi ze swęgo sta­
nowiska w sprawie p.aktu wsehQdnie~ 
go). Z,dtan.iem .· kQ,resp,o,ndenta Age.nc~i 
l-Iavasa Polska życzy sobie, aby w roz­
muwac.h n t. p.rzystąp.ienia. do paktu 
wkhodni:ego. . uczes,tn'czyła An-głja. 
pr~yjtnu.tąe, aob.owią~ani3. Pa.rł;Ulhl. 
ją.ee gra:nie:& Polski cĄociaiby' w tej 
miena .. to Austrj,i, , 

.~ , .a sze, 
;, ( 
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l! lllrO[!~ omun ~ y 101 W ~ II 
Na lawie oskarżonych z8siarUo 16 komunistów tydów I Jeden Polak - Metody ży-

. ·oowsklch 'działaczy k~muilistY&znych , . 
. 1j' 

, . ł. 6 d ź. 2 kwietnia. wane po polskl). pneznacz'i)ne był)' dla pewnym Clasle, gdy jad !ło1,Uunłzmu 
czytelników-Pola .. ków. d~statecznf.e . rozłoży dusz.e czytelni ka, 

Toczący ' się obecnie prz-ed s~dem godzi się on na to, aby jego nauczycie-
okręgowym w Łodzi proces komuni- CharakterystycznYIll m(,lmentem s~ tiim był Żyd. . . '. 
stycznY' nale>ży do rzędu najwickszyeh. osoby ófiC'ja.n~c~. redaktQfów .. Ze 'Tym r,azem manty do czyni~ma z 
jakie się toczyły w· ostatnich latach. świata," i .. KronIk}"; w obu wypa<Jł\a.ch doskónale ~organizowanym aparatem. 
Jak zwykle w procesach o podłożu ko~ występują chrześcijanie, któtzy słqźyli agitacyjnym, ~tóry pr~e~os\ł się. z 
munistycznem, na ławie oskarżonych za parawan dla .żydowskich pub1icy- miejsca na miejsce. wydaJl}c w wr~~.­
zasiedli prawie sami Żydzi. (Na n - siÓ"-v., "Ptopągii" dobl'ze_ ~ę; SQbte, $l'J0$:d ' wypadków pi$ma w tych mle.\~ 
jed.en Polak.) W danym wypadku ma- sprawę z faktu. że Ql)ioja pub1icZl1~ $cowościach, gdzie komunizm mniej 
mSf dQi e,zynie.nta z wspólpracownika- nieebttni~ oorlosi slt da d~lł\.ł~lno.:kl sr~ ujawflia. aby:t jednej . ~tro~y nie 
ftli • .Propagit'u", e-~yU z c~ntrałą pl'O- publicystycznej lyd~w. tę t.~ llek.l'o~ ź\X'Mać llwagi władz b • .lpu~ęzens'wa, 
p:a.gandy !tQlnunis.tyc1.:nej na P-'()lskę. przystę))uje się do w):da:w8.m a pl$n\ Z' dru~i6j za! teJD ta.twie.j wkl."a~ć się w 
Oskari-eni są ws,półpl'ae~wll>ik.amł ~e- poz0.l'oię .. ~zstronnyC'h·\ :pfZE.>-Zn$ez. iaułalliJe . latwowiel'ne1fQ (l'łyielntk.a. 
f&g1!) czns0p.ism. w:ydawapycb legalnJe, I nyen, da s:topni,OJwego ur~i~nl>a c.lytd~ Ta~ witc .. Ze światą'" wy'da.w~n\l. lWiO 
a propagujlłfycb kom~niWl.. ni.\l:.ó.w w duchu ktmlUlli$tyeznrm. ną... w Bydgosz~z.y> a inne t' p'i~m. Q .któ-

O,ęść tych pism wYd:a'vaPlO w ję,y- zwiSko żydows fę redaktora l>ędti@ od- rych bę.d~i~ mowa Wf p.roeesłeo, • Plotr­
h · iydowskim, pozos.tałe zaś redago- straę~ało od Qwęgo p.tłma. Dopiero Po kowi~ 

·---.... ces 16 ko ił r---·' 
lUaterJal otr~YWływaU", Ailkt.c Ję~kaeh 

Lo,ndiYn. ('PAT). Sp&cjahtl s'pra· 
wm.Q_we:y dziennik6w tUlgialsktch. od., 
bY'v31łCY ' podró& z min. Edenem, la.~ 
l~~~cZ'aj, o~~zer.ną o~i~y ~Ylaz.~u ł.t fi d ź:, 2.. 4. - W Q!rwgim dnIU p,to­
muustra a.ngtelsluego, l Jego otQez&nla c~u 16 Uterató\\' konruni.she,znych ze­
d\!) P€lIl:ski. W~~ys,tkie, t,e- ~pi~y są,. ))&1-, znani~ sklaóali QSkali,€ni, aif> prz~~zllll­
n~ bt~1.hv~~t'1 jj p.ookr~$;.la.}ą wlełk.~ j/tIC. sil;' ~ pr~YnaJęż.enia 00 p-arW ko­
!<urtua..llJę .l s.ę.rde~znQść. taką ~ąd p(}l, munis,txQznej. 

li k~munlstYC,.nej, t miała k(')ntakt z 
całrm światem. otrnffinyula dziela i 
bN)szurv w jf.>z~kach. r()s'\~skhn. Żall'lt .. 
ll,!ę-. angielskim. niami~im i ba~eu­
skim 

TQCZlłcy s!ę obec·ni(ł pl'Qcęs Qd~łoni 
ptze.d nami ntel~dną. ci.&kaw'ł k~rtę. z 
d~iejów .. 2Ias-ług , zyd0stwa dla n,r);jskle­
g0 społeezeilstwa" To- tej \Vi lllię.rę 
ujawnianj(l się szczegółów w cząsie 
przebiegu FQZpl'awy. b~dziemy próez 
sprawozdań zamieszcz:ali artykuły, 
wy,iaśniaJące tł<>. i kulisy calej sprawy. 

NieWr~tpliwie i ten pFoces nie po­
trafi Jeszcze, 'I!l€'BFQ,ni€ ealeg0. s{>ole­
ezeitstwa. od z8u.l>nel roli Ż)ldÓw w 

sld ,6ka..z.'Uj& goeeł<lm ~ngl~!s~un. Z ""v'iat-oit>ń f d(}.~um~nt6w "W~nika. 
. Sp'l'awm;da.wc$. ~;rU~10S a. .d,?-nosł~ it: kom-6rka liferacka działał& oa P0d­
ze mUflo E.:le-n ~a.znalonllł cZy~mk.l fZQI- stawie łnstluk~yi Pr<>ps,"'itu'" c~ntra-

Dziś 
ko}Vie. 

;!QZMwat będa pie",,-sł świad- PQ·ąc~ 
Poz0staną Jeszcze naiwni', wferz~cy 

dząee> w Polsee ~ rezulta tanu rOl:mó.w ,. ,., 
w, Berlinie- i Moskwie. Zadanie roin. . .& --~-------------_ .. 

' ...• '. " . . 

Ede.na będzje pol&gal~ na tem, aby do. l d - d r I· P I k' wiedzieć się, jakie jest stanowisko' ';', 11 Z' I '. na a ,z·wa. n:181:1 . . a OW 
Polski WODec- tych rozmów j p.rzekonaĆ , 'ł 
się. czy dotychczasowa polityka. Polski 
wobec paktu' w!;chodn.iego uległa. lmia~ 
nie. Polska - pisze dalej koresponrtent 
- jest przeciwna wzięciu na ' siebie 
zorowią.za.ń, któreby mogły otworzyć 
jej gran\ee dla ,obcych wojsk, Polacy 
prowlIdzą taką. politykę. która - ich 
7.da.ilie~ ~ . na;j]~piej zabezpIecza inte­
gralność pań$,twa. pol~~legQ, - tak ' cięż­
f O '" Ż'~obY1:eg.o.. W.~rS~a,i\va , Posiada 'w 
sn<;h .. r~kach klucz sytuaeji. 

W miejs,ce PÓilak6w pr~yjmuJe się ŻY4ów 

. ł,: ód Ź. 3. 4. Don.osiliśmy niedawno 
o usunIęciu z Widzewskiej Manufaktu­
ry "Ir;Uku pracownik.ów Polaków. 'm .. .in 
zn~,ęi .i"elww.zis.tk\ ś,wiata dysk.obolki 
Jadwigi W~jsówny. ."". 

:,l):t.iś · . otttytnaJ~śmy wiactQmość ,o 
wyrngowa,nłJ;t ~ wyiej w~mreniollej ,fa­
bryki nowei ~rup:y pra;eowników Pola­
kÓw, ż pp. Kitlem, Wals2:czykJem, Ma-

kówkę. i MarcioJakiem na cze-l&. 
. CbarakterystYCzne jest. ze na! mIej­

sce MarCjnif\.ka, długolettliegq 'Su.mieD­
tlego i zdo.lnego praco\vn,lka.; . któreg-o 
b&z żaQl\yctl , POWW1ów oddalono, · {Ia­
tyChmhl~t.przyjęto' pr.aco.-wuika Żytla. 

Fak,t tep oię wymaga, rzecz <!czywi~ 
śt~ ż~dnyen. ~()m_ntar~t. . . 

:" f;praw~~dąw~a "DaUy ·!fel$,llraph" pi-sz'e rn.:!Jtn.;' .' "; " ". -; . . ,l;, . I" .• -.... ~: ',.. "r ... 

.pny:~~~I{~ea:i~~~\~~· Dj~~e:.łt~s~~:~ f'u" z'laJ dwu h' an';' w·· w' War" 'szawl1 e 'ją;c:vm\vszelkie trudności, na jakle' ua~ , '... , . . l\ , ' . 
pOtykawSchód~n!{) - europeiski plan bez- . .. 
'Pł~z&ńs.hva. mUS1J~ Sl(' "00021,"<: .. oz.. Chod~i f') Bank Han,dlołllY i Ban,l~ Angiel3kQ - Polski 
4it~waniem Min. Ede-n b~dzie mógł Warszawa, 2. ł. Na walnęm :/:i}-Ba.nk Handlowy w Warszawie. 
tYLk<> stwierdzić wrażenie.iakie wvrQ- brantu rady Banku Handlowego w PQ~a tem rada postanowiła pod­
hU wołe w Bf!!rlinia i w Moskwie KQn- W&.l."Szawie. postanowiono zwołać na wYZSZjrć k~płta.ł akcyjny o to milj., J 
łerene.,ia w Belwederze i.nOae 'byĆ nie· 30"'kwietnia ogólne z.~branie akcjonar czego 2 i pół mUl przypado.ił akcjo­
mniej inter€.mjąca, niż konferencja na rjuszów oraz definitywnie zahvierdtó- tlat'jus~om Baliku Angielsko-Polskie­
Kremlu. Polska nie chce rozważać żad... no fuzję Banku Handlowego w War- go, 7 i p6ł milj. będzie zaofiarowanych 
~ej ~kdi, ktQrtl była.by wroga Niem- sztl.wie z Bankiem An-;i.elsko·Polskim. do subskrypcji dotychczasowym akcjo­
co.m. . I W ten sposób. że pasywa i aktywa narjus:wm Banku Handlowego. Obję-

w dobr'ł walę żydostwa.. 1 pężytek 
współpracy ~ Żydami, lecz każdy taki 
prQces to prom.kń ś'\'l{intła Qświe*lają­
c-y mroki naszych błędów. W ten spo­
só.b spQłeczeństwu ehr~ęŚdiańsk iemu 
coraz bardziej otwierają się. oczy. a 
grunt pod nogami Żydów COl'a~ bar­
dziej się chwieje. Największą ich pod­
porę. jest nasza na.iwność - każdy zaś 
taki proc~s. to doskonale na o,wą nai-
wpość l~karstwo. h. 

W,.snrawle K hłtoedy 
Lo-ndyn. (PAT.) ' Na posied7enhl 

iz.by g:tnin\ odpowladaję.a na wapytanie 
.fędneg/(t .~ pO$łow. · jakieg:o ro.dzaju by­
ł3.· JlJtel'W~m~ji._, ,: Wtei ~j5l,t., ~.ryta.n.ił W' 
W1';l;l.'\.yie l{Ja-jp,e,dy • .<fok9.nana ,posp,0Ju z 
ippęp1i ,rn&łc~r~!,~~aJTl,i:syg.~atarius7.ami 
stMutu kłaipęc1zkłego •. ~ s:irJohn ·Si­
mon oświa, (\~?ył. że pl'zef1!!tawiclela W. 
BrytanH. Francji i 'Wlocn{loczynili u 
tządu litewskie!!o demarches oświad­
eraJąo że. sytua('ja obp('na na tery to­
t'J~fIl Kłajpe(J:v. ~<izie dyre~Łorjat oi~ 
ei~7!y "łę T.snfAn!pn'l sE'lmu .. fe!t nie­
zgodna'! zasadami autonomii. za~wa­
rentowane.! t(lmu ob~?:nrowi p zez st.a­
tut i że Jest obowi!;lzkiem rU)du litew­
skie~o zakończyć niezwłocznie tego 
rodzaju sytuację. 

KoresPQndent wyraża na.d1zieję. iż Banku Angielsko-Polskiego przeC'ho- cle nowej emisji jest zapewnione przez 
r~q,d ~"Ol.s.kI, prze~<;()na si~, iż W. Bry ta.- dzl'ł! na instytucję przejmującą t. j. na kapitały wyłącznie polskie. (w) 4S~:.---'--------
nla me ma żamlaru narzucae P~lsee __________ ~--....... -- -tl".:. _ ... _=-=-:~.~ 
zgóry przesądzonej polityki. . -""~~ 

Bułgarski minister oświaty 
przyjeidża tła Polski 

War s z a w a, 2. 4. 7-go kwi~t.nia 
przybędzie dQ Warszawy bułgarski mi­
nister oświaty RndeU. Nazajutrz na­
stąpi podpisanie umowy kultul'alnej 
między Bułgarją a PQlską. (w) . 

·Odważny poselPi-rog 
, '\V a r~. za w a, 2. 4. Wykluczony ze 

Stronnictwa Ludowego poseł Pirog, 
który nie .. brał udziału w głosowaniu 
Sejm'u nad konstytucją wystosował 
do gazet pismo, .w kt6re~ twIerdzi. że 
już dawniej wyraź.ał swoje niez.adowo­
lenie z taktyki Ludowców, a zwłaszcza 
w zachowaniu się wobec reformy 
ustroju. (w) 

Afera 
'W warszawskiej elektrowni 

\V a r s z a w a, 2. 4.·Z powodu ujaw­
nienia . w warszawskiej elektrowni po­
ważnej afery, polegającej na fałszer­
stwie kwitów z sum, wydatkowanych 
rzekomo na ' propagandę pfasową. za 
czas6w gospodarki lX>przednitgo za­
rzQ.pu, sekwestr s.ądowy elektJ:"owni za­
mierza wYstąpić z sensacyjnem po­
w.ództwem eywilnem. Macbipą.~je te u­
sżcZl:Jpliły fundus!u elektrowni sŁołecz­
nęj na kilkasęt tysięcy złotycb, 
Sekwest.r olektrotvni ma p()w6d~tw() 
ski~'ować przeeiw~o UQutDikom. .. 
tery. (w). 

Zatarg senatu Z wysoki-m kom-,sarzem . Adm~ni6tracja.8ą.dowa krajÓW niemiec-
kich została przeJ~ta przez RzeszQ. . * 

G d a ós k. (Tel. wł.) Na skutek do­
oi&siQń orasy amrielski&l o ~atarsru mię. 
dzy wvs<)kim k<>mi.sarzem L.t~i Naro­
dów Lesterem, Ił prezydentem sefla tu 
~dańskiego GreiSE'fem. według których 
ten <>statni m lał ?iarzucić Lesterowi, te 
j"st adwokatem partyj opOzycYlnych. 
ukaz.ah się 7;sorzeez&nia Q hm incy­
deneie w prasie niemieckieloraz tele­
r<Joniczne z8orzecz('ni~ l .. e$t~ra w angieł~ 
skiem piśmiE' .. Daily Mirror". 

. Niema iednak d~tąd zaprzeczenia () 
wysłaniu przez p. Lestęra protestu do 
Genewy oraz niema nigdzie mQwy o 
slanowisku; jakie zajął wyroki komi-

sarz w ornawianvch z. p. Qreise.fęlll W Rumunjinastąpił wybuch nafty W 
SPl'!łwClch. Świad<lzv o tem k00ńt:<>WY u· rafinerii Vega. S robotników zoetałQ c.ięa. 
stęp komunikatu NiePlieckiego lUut'~ ko rannych. 
Informacyjne~Q, że między 'obu strona- * 
mi istnieją różnice zdań. Policja ber1ićs.ka u.i~la szajk~ falszl'l'Z~ 

Ustęp ten podkreśla, te ~ faktu pienif!lizy. Składającą. si~ , 5 ot>óp. Sza Ika 
nłtm\'skrecji trzeba wYciągnąć 0000- zamierzała przygotować banknoty hof\'n· 
wiednie k(')nsekweoeje. Podejrzęnie (') dęrt;kie na. sumę 10 milj. marek niemiee-
niedyskrecję kieruje sif.' wyraźnie pod kleh. * 
adresem sekreta.rza wvsokie!!'o komi:oa- W dniu 19 maja b. r. odbędą si~ w Gre. 
rza. p. GiusUnianiego. <kzekiwa-ć wi~c cji wybory do izby deputowanych i Sa. 
należy. że sprawa stosunków w w>olnf.'m na tu . 
mieście Gdańsku na maiowE!m pOsIe­
dzeniu ~i" .. i Nąr<Klów będzie pfzedmio.. 
tem Szerszej dyskusji. (pl 

* KonferenCja francusko ~ amdel$ko • 
włóska odbędzie sil;1 w essell Sóromeo 
pod stresą. 

* , Nota Abisynji I "Lew jatan" na szmelc 
G e n e w a, (P AT.) Do sekretarja- Was z y n g t Q n. (PAT. l Najwi.ęk-

tu Ligi Narodów wpłynęła nota, przed- szy po ,.Majestic·u" parowi~ świata 
stawicięla nądu abisyńskiego, ~łlto- "Lewiatan" zostanie wycofany z ser­
w;:tna z Paryia 29 marca. Rząd ablsy~- wisu atlantyckiego i sprzedany na 
ski.' odpiera zarzuty. zawarte Y' nOCIe szmelc. Olbrzym liczłłCY 55 000 tonD 
włoslf.iej z 22 marca i zapewma o go- pojemności, był przed kilku laty <>dno­
towości Abisynji do załatwienia łZa,.. wiony ko.sztem 8000 000 dolarów. 

Po dłu:t.Bzej cboro~le zmarł w mleil!rQ-
w{)ści Palma na Majorcl' depo Pierre Re­
naucle1. Zmarły był jednym z wYb'tnlej. 
E>zycb przywódców 80<!.ialistyczn~·ch we 
Francji, oó!tatnio zaś zalotYl stronnictwo 
n!lo-eOcjalistyczne. 

targu na drodze pokojowej. Wybudowany był przed 21 laty w 

Nlepra'w.dzlw'e ~głoskł 
B ~ rH n. f PAT .)W '21wh,zllu ~ I;l0-

jawieniem się w llra.sh~ ił-granłcznti 
wiadolllQŚci o wstnymMliu ruellll \to.­
łąjm,V8g0 mtQd~y Lltw~ a. Pf\J$łmi 
Wechodnlemi. główna dYI'"kcja kolei 
n16Olięeldc:b kOlllunikuje; zo pogłQski 
.., ale od,pQwja.da.Jłł l'zeczywłał.olioi. 

Niemc~ech . i nosił pierwotnie nĄlłwę 
,.Va~ęrlal}d". W c:za§ie ~oJlnl ·parQWiec 
t:.ęil~ ~najdujący$ię w . porCie U9wojm-­
skhn.· został s~otiflskCMa..PY prziłz Sta~ 
01 ZjedqocronQ.. . 

~Jllłd :pOłwo~ił , .. Unłted Stat.s Li­
nę@" 03 wyQófani~ •• L~Wiłt3.'U''' · pod 
wi'u·ul1kie.m, że linJa ta. wybudUje w 
jego mie.jsce łneci ok~t pa.suerski z 
kle.Q .. Waahilllftou" i •• Mą.nhłl.tta~\\ 

* . W dniu dzisiejSZYm w obecności ZO h"s. 
tłumu odbvła. się d&g'radacja 13 oficl'r6w 
którzy ~rali udział w powstaniu. Po od: 
czytaniu wyroku sądu wojennego 5 toł­
pierzy zerwało skazanym l'polety ! inne 
ndznaki oficerskie. .. 

* " .~.a.rtine~ Vel!i6eo ~rzel\ł .sit: misji two-
l'łenla Dówl'gQ gabInetu. Prezyr!ent 7.a. 
1I\'?.ra powfe.l'zyl .pono\vnie tę misją b pr~. 
nuero~f l-erroux. 

* . S2\6 wojenny w NeWMkotie skulł! na 
.mf~~ tnel:h c~łon~ó\V rozwiązanej ma, 
cedońsklei orllranizącH l'e\volucyinej, 0. • 
łkartonych Q. lDQl'tiY kapturowe. 



Wychowanie 
rodzicielskie 

p o z n a ń, 2 kwietnia. 

Nie jest oczy\\ iście naszem na tern 
miej5<.'u zadaniem kreślenie na temat 
wych(/wania rodzicielskiego szczegół(/­
we,!W studjum pedagogicznego czy psy­
eh(/!(/gicznego, Do te,go są pisma faeho­
we. Ze swei strony (/graniczymr sIę do 
zwrócenia uwa.lri na dokonanie się w 
dziedzinie wychowania rod,zici~Iskiego 
-,.. w porównaniu z dawnie,i.szemi cza­
sy - zmiany najbardziej może istotnej 
i charakterystycznej. 

Dawniej. powiedzmy: gd'y myśmy 
należeli jeszcze do świata dziecif;'cego, 
wZ.lrlf;'<lnie stali w szere~ach młodzieży 
szkolnej. rysem zasadniczym stosunku 
rodzica do dzieeka był dystans. w któ­
rym wyrużala się godność i wyższość 
jednej. a szacunek i respekt d-rugiej 
strony. Inne były czasy, inni byli lu­
dzie, inne met(/d.y odnosiły skutek. Dy­
stans działał na swój sposśb wycho­
wawczo. o ile rodzic świecił synowi czy 
c·órce orobistym dobrym przykładem. 
który był dla nich wyraźnym drogo-
wskazem żyeiowym. . 

A dzisiaj? Dziś żrcie jest stok.roć 
bardziei skomplikowane: Jest .przede­
wszystkiem bujne w dobrem, ale też 
impetyczne w ujem nem. a w każdym 
razie w nieb€zPiecznem znaczeniu tego 
słowa. umie być brutalne. a nawet cr­
niczne. umIe walić pif;'ścią w delikatny 
ustrój fizyczny i psychiczny młodych 
ist(/t. 

Sa rodzice. którzy wobec tego zll:óty 
przed życia siłą i wpływem kapitulują: 
"Życie - powiadają sobie - jest moc­
niejsze od nas -; niech w jego wirze 
syn mój sam się m(/ralnie, ducho\\'o 
k.ształtuje. a da on sobie w prlrszlośd 
z życiem łatwiej rad~; jakoś to już ~­
dzie." Sa rodz.ice. którzy nie wi~le ina­
czej zachowują się i wobec swych córek. 

To znaczy, Sil rodzice. którzy ucie­
ka.ią. od odpowiedzialności za wychowa­
nie swy'ch dzieci. Uciekają pospolicie 
z tchórzostwa jedni, a drudzy z leni­
stwa. 

Dokomponowują do tei .. wygodnej" 
praktyki przejętą od sąsiada wschod­
ni-ego te-orj~ o .. nieprzeciwdziałaniu 
zlp". z którem młodzież ma się podo­
bno .. sama uporać". Rod"Zice tacy 
patrzą z radością, często z dumą.. 
-jak ich syn CZy córka nietylko 
'Zabiera się do przebijania się przez żv­
cie z tupetem. brutalnie, łokciami. ale 
jak w latach już wiośnianych odnosi 
się do życia z całko\".item z.blazowa­
niem. a w każdym razie bez cienia .. złu­
dzeń", a tem bardziej bez odrobiny po. 
lotu i życiowego romantyzmu. 

Ci .. praktyczni" rodzice .,trzeźwych" 
dzieci, uciekając od odp(/wiedzialności 
za ich wychowanie, złą jednak oddają 
im usługę: łokciami, tupetem. blich­
trem. tIagą można iŚĆ na.przód do cza­
su. W ważniejszych momentach ży­
ciowyeh decydują: charakter, hart, wo­
la, głą.b duszy. 

Są to przymioty w części t:\'lko przy­
rodzone. W znacznej mierze są one 
dziełem wychowania, - wychowania 
właśnie rodzicielskiego, które kładzie 
pierwsze i miarodajne podstawy fizycz­
nej. moralnej i intelektualnej tężyzn~ 
przyszłego młodzieńca, przyszłej dziew 
czyny. 

Ażeby wychowanie rodzicielskie mo­
gło to twórcze zadanie spełnić w dzi­
siejszych. trudnych warunkach życia 
skomplikowanego i niebezpieczeństwa­
mi dla młodzi~ży przepełnione/1:o. nie 
wystarczy dawny stosunek dystansu ro­
dzica do dziecka. Godność - godno­
śCia i oowali:a - powaga. szacunek -
szacunkiem i respekt - respektem, ale 
prz. tern wszystkie m musi dziś stosu­
nek rodziców do dzieci i dzieci do re>­
dziców być stosunkiem przyjaciół. 
szczerych. otwartych przyjaCiół, któ­
rych ani konwenanse. ani wpływy ze­
wnętrzne odgrod·7.ić od siebie nie są 
zdolne. 
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Odrobić wiekowe zaniedbania 
Wobec niebezpieczeństwa wynarodowienia dzieci polskich na Ziemi Czerwieńskiej 

L w ó w, 2 kwietnia. skalę akcja wynaradawiania ludności sku, jest wci~gane do ukraiilskich 
Na temat odpowiedniego programu polSkiej. Dajmy na to, na 80 wsi w związków, a wreszcio po dorośnlędu 

polityki polskiej na Ziemi Czerwień- danym powiecie będzie około 25 nie- z okazji zawierania małżeństwa do­
skiej toczy się nieskończona Ilość dys- maI czysto polskich. a ponad 50 wsi wiaduje się dana jednostka, że jej me.­
kusyj, a jednym z głównych powodów, z większością. I to znaczną - ruską. tryka jest w cerkwi, że jest zatem ona 
dla którego tak trudnem jest ustalenie Gdzie zaś ludność polska reprezentuje - Ukraińcem. 
jednolitej linji postępowania jest fakt, mały odsetek ogólnego zaludnienia Proces opisany to zjawisko bardz() 
że Ziemia Czerwieńska nie stanowi wsi, tam jest narażona na wielkie powszochne, Straciliśmy dzięki niemu 
przestrzeni tak wszędzie do siebie po- niebezpieczeństwo. Przedewszystkiem około półtora miljona ludności polskiej 
dobnej, że na kaźdem miejscu byłyby mówi ona językiem otoczenia, to jest na Ziemi Czerwieńskiej. A niestety ten 
te same stosunki. językiem ruskim. Następnie nie umie proces trwa, bo ukrainizm robi 
Inno są. stosunki na Podolu tarnopol- ona zorganizować swego życia społecz- wszystko w tym kierunku. 
skiem, gdzie Polacy odznaczają się nego. a hasłem ukrainizmu jest wcią-
dużą prężnością. narodową. l kultural- ganie jednostek polskich do swoich A polska strona' 
ną, a inny znów mamy obraz w woje- zwi~zków, a więc .. Proświt", .. Łuhów" Właśnie jednym z momentów i spo-
wództwie stanisławowskiem, gdzie itd. Wreszcie naj~i1niejszy czynnik u- sobów obrony chcemy zainteresować 
żywioł polski jest słaby. O ile chodzi o krainizacyjny - to cerkiew. Paraf ja społeczeilstwo polskie w całej Polsce. 
stronę ruskq, to również nie wszyst- unicka i cerkiew jest w każdej wsi. Oto przed kilkoma laty Narodowa Or­
kie tereny i okolice Ziemi Czerwień- polskie paraf je i kościoły przypadają ganizacja Kobiet we Lwowie powzięła 
skiej \yyróżniają się jednakową agre- nieraz jeden na kilkanaście wsi Nie- niezwykle doniosłą inicjatywę: tworzy 
sywlloscią akcji ukraińskiej. Są po- raz już o tej sprawie pisaliśmy i wska- w różnych okolicach Ziemi Czerwień­
Wiaty. jal{ Rohatyn i Sokal. które są zywaliśmy, że stan ten jest następ-I skieJ t. zw. pćłko~onjc wakacyjne. 
prawdziwemi gniazdami terorystycz- stwem celowej polityki austr~ackiej, Trwają. one 2 tygodnie i przez te dwa 
nej . rOb?ty Ukraińskiej OrganizacJi która pr7.ez przeciąg 150 lat popierała tygodnie dziatwa polska ze wsi, podJe· 
NaCJonalIstów, a ;mów w powiatach cerkiew km:ztem kościoła rzym.-kat gających ukrainizacyjnym wpływom 
Huculslczyzny ludność jest spokojna Proces ukrainizacyjny pr7.edstawia ruskie~o otoczen ia i cerkwi żyje pol­
i mniej pozyskana dla dążności ukra- się zazwyczaj następująco: Star!'i nie skiem życiem. mówi po polsku. uczy 
ińskich. oclpada!ą z reguły formalnie 0:1 Ko- się kochać polskie ideały. Skutek? La. 

~le, C? więcej, w obrębie jednego ścioła rzym .-kat. i polskości. Ale obe>- two go sobie można przedstawić. Ta· 
POWiatu ,1est cz~sto stan bardzo różny. jętnieją. pod wpływem akcji ruskiej. kie (~"łecko, k~ćre noItochało ide, pol­
Bywa mianowicie, że po\\'iat jest w Chodzą do cerkwi, a następnie, rzecz sk, I żyło w r-olcldcj o~mocfer%e, jut 
większości polski, a tern niemniej w istotna. chr7.czą swo;e dr.ieci \V cer- nic ].:Iogod;,;i się z tcm, tcbv jego metry­
poszczególnvch gminach i wsiach mo- kwi. Teraz wyobra7my eobie dalsze ka została w celtrw~, cboćbv ono było 
że się rozwi~ać prowadzona na wielką. koleje. tego dziecka: Mówi ono po ru- tnu ocJ>rzc20ne. Wjęcaj: ono już będ7łe 
•'-!!~!I!!'!'!!!!'!!!!I!!'!I!!'!I!!'~~'!'!!''''''!'!'~~~~!'!'''!~'''''!!'~' '!'!!!'''''!!'!'_~!!'!'_'''!''_ '!'!!'~"'!.""'!!'~""!.-~!'!""'-'!"!..!'~C::=!!I'.. s7enycic 1 em i !lzerr.lie:r.om po 'skoścl. 

--------. Je~7..c7e więcel: ono w rluszy płe'PA1DO-
wać borlrle r,łr.1me 7omlnry, a miano­
wleje. źe "dl' (J.cTo§J1ic. fo da łnicfaty­
we do 7bu..l.ow~ ... ia J\oścJoła. abv si, w 
~el!o wni wj~el jn:!>: Po''\cv nje rus7czy­
Ił ~ ono &~,\"j,! sie ldc~.1.'ś ośrodkfem "ol­
~'~le~o łvei" nara~"'we"o, polskich 
sto''''n!'7v~7e''; i oror-.n'zncvł. 

Pierw."zE'}d.ięcie . 1: burzy piaf;zczv~tei. która nawiedziła ostatnio - jak już w "Orę­
dowmku donOSIlIśmy - Stany Zjednoczone :\mer,l'ki l'óltwcnej. Fotograf ja pow"ż· 
sza przecl;;ta\\ia ulice miasta I{an;;a.s p(lclc~'ls burzy. Ludzie zatykaj" sobie usta i nos 

chustką· aby uchronić się przed pylt'm. \V 90ludnie zapanował zupełny mrok. 

500 osobom popękały bębenki 
,.. osób ~abituch, 44 c/(:.~ko rannych 

T o k j o. (PAT.) W fabryce nawo- plonym tlen-em. 7 robotników poniosło 
zów chemicznych w Konan n(tst~pił śmierć, 44 jest ciężko rannych zaś 
wybuch wielkiego rezerwuaru ze skro-z]órą 500 popękały bębenki. ' 

Zwęglone zwInki 
. pięciu bezd,omnych 

p r a g a. (pAT.) Pod Uzhorodem 
na Słowaczyżnie wybuchł pożar w 
kompleksie stodół ze słomą, gdzit! 
zwykle spędzali nOC bezdomni. Z pod 
zgliszcz wydobyto zwęglone zwłoki ;, 
osób. Istnieje obawa, że liczba ofiar 
pożaru jest większa. 

RozbicIe rokowań 
o kupno "Głosu Narodu" 

znacznego kapitału (300 tys. złotych) 
w wydawnictwo dziennika Nawiasem 
dodać należy, że w myśl zawartej u­
mowy duchowieństwo miało zakupić 
40 proc. udziałów. co razem z już po­
siadanemi 18- proc. stanowiłoby 58 pre>­
cent. Obecny właściciel "Głosu Naro­
du" p. Stanisław Burtan miał zatrzy­
mać w swych rękach 42 procent. 

Czy nie pięlmy - to cel? 
Niewątpliwie. tak odpowie bez wa­

hania każdy Polak. Ale cel ten wy­
ma '!a orlpowi ednich środkÓv. pienięż­
nych. :::;ił ofiarnych do pracy ma :Na· 
rodowa Or'ganizacja Kobiet poddostat­
kiem. Ale może działat tylko w gra­
nicach uzyskanych środków. Zbiera 
ona te środki, w drodze grzecznych 
datków. Lecz w stosunku do ' możno­
~ri i dpnim:łości pracy środków tych 
jest mało. Czy wolno odwołać się do 
ofiarności całej Polski? Zdaje się 
nam, że tak. Wyniesienie I pomnote­
nie poJsko~ci Ziemi Czerwieńsklej -
to wielkie narodowe I pa.ństwowe za­
danie. To odrobienie wiekowych za· 
nie dbań. To rOZWI12z.11nle wielkiego 
problemu przys7łoścl. To tei, bez po­
rozumienia z Narodową Organizacią. 
Kobiet. ale w Imię pięknej o wspanła. 
le rozwijajscej się pracy. jaką pod),­
la, WSkazujemy, te jej pdres oniewa: 
Naroc'.owa Organizacja Kobiet, Lwów, 
ul. Klonowicza 7. 

WLADYSLA W ŚWIR SKI. 

~ydoW1kl "Der MomE'nt" z 28 marca 
donosi, jakoby .wyQory do Nowego Sei.mu 
mialy się odbyć '!! lipcu r. b. Następnie 
przytacza wiAdomość - rzekomo z "wia­
rygodnego" źródla - :te 

,,Klub B. B. W. R. zwróci się 40 
wszystkich strounictw l ugrupowań 
tydowskich z wezwaniem do stworze­
nia fednolltego bloku wyborczego. Dla 
tego 'Jloku mają być zarezerwowane 
Okręgi wyborcze, gdzie ~ydzi mogliby 
przepro .. adzić swe mandaty." 
Bez komentarzy! 

Gdzh tak jest. rodlzlce nie boją się 
życia. nie uciekają od odpowiedzialno-
ści za w\'chowanie swyth dzieci, nie . K: a k ó w, 31 marca. 
skazuja ich duszy na ubóstwo I oł,vt- . Z konc~m ubIeg!egO ro~u ,ukazały 

Mimo to mówią o mający('h na.stą.­
pić w najbliższym czasie jakichś zmia­
nach. Dotychczasowy redaktor naczel­
ny "Głosu Narodu" p. A. Dziac!kowski 
ma ustąpić w dniach najbliższych. 
Ustępuje również jeden z członków re­
da.kcji. (M) 

P. 1a.nusz 1ędrzejewicz WYjlł06ił nie­
dawno . ~emówienie do cZ!Qnków .. Legjo­
n~ Młodych" w Wal'szawie. Stal'al si!! w 
mem trochę opi!tać antagonizmy pa.nu ją­
ce w tei organizacji. Mimo. Że sam na 
czele te.i organizacji postawił .,t3wo !el{o" 
człowieka (p. Bil?l"kiego), m<lwa nie .. chwv­
clła". ,.Pal'hstwo P:acy'·. organ centralny 
,.L. M,", atakuje go za nią i nazywa ją 

"nawoływaniem młodzieży do ponie-

k(/ść. lecz. przeci wnie. pracuja nad ich I SIę W praSIe notatki o kupIeniU "GIo­
wzbogaceniem, nad ich poszerzeniem su Narodu" ,prz~z ~kcję Katolicką· 
i p()l('lębieniem. bv synowie ieh i córki .,Głos Nar~u mIał SIę stać orga~em 
wYrośl! na charaktery. na ind\'widual- , sfer katohckich, a tem samem mIało 
nośei. na wartości, cenione przez spo- się s!ać zadoś~ życzeniu wysokich 
łeczeń5two i zasługują<;e na szacunek ~zY~nlkó\~ kOŚCIelnych, aby. w. Polsce 
w oczach własnych. Istniał ofIcjalny organ katohckl. 

. Obecnie, jak Słychać, rokowania u-
legły rozbiciu; okazało się. że ducho­
wieństwo przeciwne jest ulokowaniu 

N'.nwy strajk chania szukania własnych prawd". 
Za,rzuca mu, Że 

L ó d t, 2 kwietnia. "traktuje tę młodzież, jako schodzącą 
W państwowej fabryce wódek przy na manowce myśli I ide!. żyjącą w śWle-

ul. Rą.czyńskiej wybuchł wczoraj cie fantazji i budującą fałszywy obraz 
strajk, ponieważ przesunięto delega. ~<llskI, bo oparty na fałszywej WIerze", 
tów robotn!ezych na inne podobno Na przestrogę zaś p. J~I·zejewicza. by 
gorsze miejsca pracy za to, że in ter- gię młodzież wy~trzegałll. .. szaleństw'" od· 

. powia~a "Państwo .Prac\:" groźbą., i~ się 
wenjowali w spr~wach robotr~llczych. weźmIe "z rzeCZYWIstośCIą (n za bary"._ 

Kilkuset robot~lków porzucIło 1'1":l' Ta,k to p. lędrzejewicz II!poż~'wać mWl!1 
et 1 przebywa w mUrAch fabryki I gorzki o~oc wła6Jlej le~kolD/ślnośc:i. 
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, Zaledwie jedna.k wywiadowcy prze­

kroczyli próg pokoju, zdumienie la­
trzymało ich nagle na miejscu. W po­
koju ł>owiem nietylko, że nie zastano 
żywej istoty, nIe starannIe zasłane łóż­
ko i wszystkie znajuujQ.ce się tam 
przedmioty, poukładane w porządku 
na swoich miejscach, świadclyły, że 
lokatork.a opuścila swoje mieszkanie 
na długo przed przybyciem przedsta­
wicieli władzy. 

Jeden z wywiadowców, wysoki, 
ezczupły blondyn, z zaKłopotaniem po­
patrzył na towarzysza, l<tóry odpowie­
dział mu bezmyślnem spojrzeniem 
swych rybich, wyblakłych oczu. 

Jednak najgłupsZl~ minę miał stary 
port jer. Nie chodziło mu już w tej 
chwili o to, że może mieć wiele nie­
przyjemności z tego tytułu, lecz prze­
dewszystkiem czuł się dolkniQlym w 
swojej ambicji. 

- Kiż djabeł 1 .. , - mruczał w za­
kłopotaniu, zaglądając do szafy i poll 
łóżko, jakby nie wierząc temu, czego 
był świadkiem. 

Ale wywiadowcy zdążyli już ochło­
n~ć z pierwszego wrażenia, jakie na 
nich wywarło zniknięcie Haliny Wir­
sklej, Jeden z nich zbiegł na dól uo te­
lefonu, aby tę niepomyślną. nowinę 
zakomunikować urzędowi śleuczemu, 
drugi poczę,! indagować portjera. 

Ten jednak ze starczym uporem 
kategorycznie wykluclał możliwość 
ni-e~postrzeżonego wymknięcia siQ któ­
regokolwiek z gości. \Vszystkie bowiem 
korytarze zbiegają. się Pl'zed głównym 
hallem, a stąd dopiero można wydo­
stać się na ulic~. 

O ucieczce oknem również nie mo­
gło być mowy, gdyż po pierwsze, po­
kój nr, 19 znajduje się na drugiem 
piętrze, a powtóre, podwójne okna te­
go pokoju zastano szczelnie zamknię­
te na rygle. 

A może ta pani opuściła hotel w 
tym cZa!!ie, gdy pan mógł się na chwi­
lę oddalić ... - podsuwał wywiaJow­
ca, nie mogą.c się pogodzić z upartem, 
a w gruncie rteczy bezprzeulllioto­
wem, stanowiskiem portjera. 

- To niemożliwe, proszę pana, 
gdyż jeżeli nawet wypadnie mi się od­
dalić, to na ten czas zostaje w hallu 
chłopiec, a zresztą, od dwunastej go­
dziny wczoraj w południe, gdyż odt:;!.lI 
tnymam dyżur, nie odchodziłem ni­
gdzie, a tymc1.asem pani z dziewiętna­
stego numeru jeszcze była u s~ebie, 
gdyż chłopiec 'nosił jej obiad. 

- A czy od chwili objęcia dyżuru 
przez pana, nikt obcy tu nie prtycho­
dził? - pytal wl'\viatlowca dalej. 

- Owslem, był jakiś pan, ale ten 
miał interes do gościa z czternastego 
numeru, Zabawił tam wszystkiego 
około pół godziny, poczem, wychoJząc, 
mówił, że od jutra zamieszka tu wraz 
z k<>legą. ... 

- O jakiej porze, mniej więcej, to 
miało miejsce'! 

- Wieczorem, kolo dziesiątej - od­
parł port jer, choć w grullcie rzeczy ów 
nieznajomy zjawił się dobrze po półno­
cy i stary wpuAcił go tylko ddęki sło­
nemu napiwkowi, gdyż o tej porze 
w3zelkie odwiedziny w hotelu są. ue­
czę. niedopuszczalną. Zataił również 
i to, że opr6ez dziesięciu złotych, do­
stał paczkę "Damesów", któreml tak 
się uraclYł, że popadł w rozkoszną. 
drzemkę. Przehudzi! się dopiero wtedy, 
gdy zegar wybił trzecią. godzinę. 

Wywiadowco. po otrzymaniu tych 
informacyj, bezzwłocznie udał się wral 
z poważnie zaniepokojonym dyrekto­
rem do pokojU nr. 14. 

Olworzył im zły i zaspany starszy 
mężczyzna, który klnąc, na Cle m 
świat stoi, tutejsze porządki, pozwala­
jęce na przerywanie snu porządnemu 
obywatelowi, kategorycznie Laprzeczył., 
aby kogokolwiek u siebie przyjmował, 
poczem, nie robiąc sobie nic tak z de­
tektywa, jak i z pragnącego mu osło­
dzić tę pr7ykrość uprzejmym uśmie­
chem, dyrektora, \\'sl.edł do łóżka, na­
ciąga 'ąc koldrę po same uszy. 

I pomimo, że w niespełna godzfnę 
później sam sędzia śledczy zjawił się 
na. miejscu, i tak port jer jak i 6w nor­
wowy gość pokoju, opatrzonego czter­
nastym numerem, przez kilka godlin 
byli w tak zwanym .,krZyŻOW'\[ID ogniu 
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pytań", sprawa nie posunęła się na.­
przód. Ślad zbiegłej 1,Jrwał się na ta­
jemniczym osobniku, który w późnych 
godzinach odwiellził botel. 

Również nic nowego nie wniosło ze­
znanie narzeczonego Haliny, inżyniera 
Zygmunta Borzęckiego. Szczere zdu­
mienie, a póilliej rozpacz, l jaką. przy­
jął tę niezwykłą. wiadomość, która Je­
go ukochaną. dziewczynę obarczała 
llaJciężsl.em z ludzkich podejrzeń, w 
jednej chwili upewniły sędziego Bo­
lańskiego, że absolutnie wykluclono. 
jest rzeczą, aby ten szlachetny mło­
dzieniec, na którego twarzy malowało 
lilię bezgraniczne Cierpienie, m6g swo­
je usta skalać ohydnem kłamstwem. 

Kiedy WIęC obecnie, cały wysiłek 
sędziego szedł jedynie w kierunku od­
szukania zbiegłej, komisarz Mlotocki, 
zamknięty w ulubionym pokOjU, 't wła­
ŚCiwym sobie spokojem odllawał się 
wyłącznie laboratoryjnej pracy. Bolań­
skiego odwiedzał tylko o tyle, o ile te­
go wymagały więżące ich stosunki 
służbowe, wyczuwając żal, jaki tamten 
czuja do niego. pomimo maski dobrze 
Udanej uprlejmości. 

Dotychczasowe 1\-'ynlki żmudne~ 
pracy starego komisarza przedstawiały 
się wręcz rewelacyjnie, jednak Młotoc­
ki postanowił wszystko trzymać w naj­
większej tajemnicy, doką.d nie upora 
się l ostatnim, naj trudniejszym, pro­
blemem, Chodziło mu w tym wypadku 
o stwierdzenie fałszel'stwa listu, pisa­
nego rzekomo przez Wirską. do słuŻQ.­
cego doktora Bauma. 

Drog, analizy chemiczneJ, delikat­
nie zeskrobanej próbki atramentu, 
którym pisany był 61'1 list, Mlotocki 
już zdolał dociec, że pisany on był bez 
porównania później od wystawionej na 
nim daty. Wskazywało na to nieznacz­
ne utlenienIe węgla, wchodzącego wraz 
z wodorem w skład antracenu. Na pod­
staw!e porównywania stopnia utlenie­
nia próbek atramentowego pisma z 
różnych okresów czasu, udało mu si~ 
ustalić, Iż ów sensacyjny list był pisa­
ny mniej wh:cej na dwa dni przed 
wizytą. doktora Bauma u sędziego 
śledc7.ego, a więc o przeszło dwa ty­
godnIe póinlej od daty widnie;ącej tak 
na liście, jak i na stemplu pocztowym. 

Ale to rewelacyjne odkrycie nie 
mogło Mlotockiego w zupełności zado­
wolić dotfJ.d, dokęd nie uda mu się 
jednocześnie stwierdzić różniey pomię­
dzy liutentycznem pismem panny Wlr­
skiej a owYm listem. W tem miejscu 
stary kriminolog mial, bodaJ że naj­
twards'7.Y. orzech do rogryzienia. I 
gdyby nie IJi~wsze odkrycie, kt6re już 
samo przez się wykluc:mło przypu­
szczenie, aby list był ist.otnie pisany 
prze~ Hali n t:, charakter pisma nIe na­
sunąłby na l mniejS7.ych podejrzeń co do 
swej autentyczności. Falszerstwo, jak 
twierdził stary komisarz, było wyko­
nane wprost po mistrzowsku. 

Lecz tutaj wyłaniało się' nowe za­
gadnienie, wybiegające już poza ramy 
pracy krymino'loga: - kto i w jakim 
celu uplanował tę niegodziwQ. intryg" 
i czy doktór Baum działa tu w dobrej 
wien:e, pa(1!~zy ofiarą. własnej łatwo­
wierności, C1.y tet, co zdaje się być nlo­
prawdopodobnem, sam ma w tem ja­
kieś podłe, ukryte cele? ..• 

ChcQ<: na to odpowiedzle~, należnło 
przedews1.ystk/em zehrać mo7.lłwie wy­
czerpujące informacje o osobie dokto­
ra Leona Bauma. 

SprawI) tę powler7.ył Młofockf n!lpi­
rantowi Dąbrowskiemu, który r.abrał 
się do rzec1.yz calym l.apalem, tak że 
już po uplywie dwóch cłni 7.łoży} gZCl.e­
gółowe sprawozdanie ~e swojego wy­
wiadu. 

Lecz materiał, jakiego dostarczył a­
spirant, nlefylko, że nie przyczynił sle 
do naświetlenia ciemnych punktów, ~ 
pr1.eciwnie. jes7.cze bardziej 1.a~atwal 
calą. zagadkę. Bowiem 1. raportu, onra­
cown ne~o przy współurl1.iA le policji 
g'cłań~kiej. wynikało. że iloktór Lpon 
Baum jest wybitnę. osohistością, cie­
SZAC'}. si~ iak nRileps7.Q. oninlę. nietylko' 
lAko ~wi~tnv lek1lr7. I n1lUkowiet. lec? 
r6wn:l'ż d l.h:ki niepogpolfłym 1.8 letom 
kry~7.tałowE'fm wprost chArakteru. 

Tef.!O rocłzaht oplnJa wład7.. pacjen 
t6w I osób. będęcych z nim w blfż~Lych 
stosunkach, rozprM1.ała wszelkie 
krzywdzaco tak nicskazitQl'l~o edo-

PersonalJe wieka. podejrzenia.. 
Oprócz tych wiadomoścł, D~brow- LudzIe i kobiety, zwłas!cn te oetatn!e 

ski pl'zeJłożył komi:5arzowl fotog .. alj~ (powojenne), narzekają strasznie nA urz~­
tego Imanego i cenionego lekarza, co dy. Zupełnie słusznie. Ile razy do jakIego­
pozwoliło jeszcze raz stwierdzić jego kolwiek urzędu, czy sądu zwróci sl'l moc­
identyczność z jegomościem, który W no upudrowana panna o załatwienie naj· 
obecności ~lIotockiego złożył owe sen- bardziej pr0t3te5 sprawy, tyle razy muef 
sacyjne zeznanie u sędziego śledcze- całą s ..... ą przeszłość wyłotyć na papIer'

k go. Jeśli idzie naprzyklad o p8i\zport., , ().. 
W sprawozdaniu aspiranta uderzał bieŁa mus! podać kolor wtoBów. !eśh 'f'8t 

tylko J' eden napozór blachy szrzegół. I blondynko. stwierdzić, który. frrzJer j/\ u-
. ' ., t'enlł, jeśli zaś wst łySĄ - Jtlklego koloru 

n~ który Jednak .stary kC?mlsarz me o- ,. h06i perukę, gdzie ją. nab)'la oraz, czy pe­
m!e~zkał ,zwrÓ~IĆ speCjalnej ,?wagl. ruka jest zarejestrowana \\ spisie ruchc.l­
Mlanowlc19, klika osób znaJę.cye~ mości 'Przy 8ądzie grodzkIm. 
doktora Bauma oddawnal a z któreml I Jeśli ma Jakieś. w tajemniCY IIt,rxetone, 
aspirant, będąc w Gdailsku nawiązał I znaki szczególne, defekty. przebiegle ukry­
na ten temnt rozmowę, wyrażało zdzi- te garby, to w katdym urzędzie, przy naJ­
wie nie z powodu zmiany w USPOSObie-, głupszej sprawie m~8.i je 'Yszystkle poka­
niu tego, tak wesołego dawniej i u- a~~, lub przynaJIDDleJ miejsce Ich lłOłote­
przejmego lekarza, który obecnie do te- Dla okreśJl~. 
go stopnia zdziwaczał że poza godżi-' Rzecz pr06ta, te kob!ety zezn,anl~ takle, 

. . ć" ' ·1 I co do swych personalfJ składaJą metylko 
nami przYJę mkomu si~ n~e udzle a, nlech~tnie, ale I nie ściśle, mimo, te sądy 
zerw!,-w.szy '!- dawnymi znajomymi i ral8zywe zeznania w tym kierunku karzą 
pr~YJaClóllm .. Tlu~aczono to sobie cz~- 8urowem więzieniem. 
ŚCIOWO tem, ze duzo czasu absorbUje Nic to jednak nie pomaga. Trzebaby 
mu obecnie założone sanatorjum dla I bowiem wszyslJkie kobiety pozamykał. w 
nerwowo chorych w Sopocie, gdzie celach. 
doktór Baum przepęd7.a całe niemal Przypadek zrządził. te mieszkanka uU­
dnie, ograniczajQ.c tern samem godziny cy "Zi~lone Ogródki" w Poznaniu była 
przyjęć w swym gabinecie w G dań- świadkiem krew w tyłach burzącego prze.­
sku. st~p$t~·a. We~wano ją 'Yięc, do 8ą~U. I tu 

Młotocki wynotował wszystkie wat- wlaśn,le z teml personalJamt było Jak naJ-
I j . d d ń gorzej. 

n e sze ane . ze ~prawoT. a a8pi.ranta, Mi'ldzy sędzi!\, a za.:2enowanl\ paDJU\ 
poczem, wyciągając rękę na po~egna- wywiązała się ciekawa rozmowa. 
nie, rzekł z dobrodusznym uśmiechem: - Nazwisko świadka. 

- Zdaje mi się, panie kolego, że .... Pragnąca Irena. 
wlelk. niespodziankę zrobimy BoJan- - Zawód? - pytał sędzia dalej. 
skiemu . . • Narazie dziękuje za to ..... Miłosny. 
wszystko, eo zdołał pan tak lumlennie' .... Jakto? 
zgromadzić I proazł odpoezłó do jutra, - No łak, pro.zł lądU, ołni~ at. ale 
gdyż czeka pana nieco trudniejsze za.- mog,. 
danie _ tern i słowy odprawił Dą.brow- - Nie o to mi ehodil - wyJualał ~ 
ski ego, poezem jeszcze gorliwiej zabrał dzia. Pa~a:~ zawód świadka' 
się do pracy. _ To śwIadek z t,e.go'f:yjet 

- Jak się :rdarzy, pr06zę s/ldu. 
Dąbrowski siedział 1V swym gabI­

necie, paląc jednego papierosa za dru­
gim. Pomimo nieprzespanych z rzę­
du dwóch nocy i wyczerpujlłcej pracy 
wywiadowczej, nie mógł myśleć o śnie. 
nieustannie trapiony obawami o 106 
Haliny. 

Nawet obecnfe, kiedy została stwier­
dzona jej ucieczka, 'I nfe mogło ulegać 
wątpliwości. że nie kto Inny, tylko ona 
była sprawczyni, potwornej zbrodni, 
młody aspirant nie mógł pogodllć się 
z tą myślę,. buduję.c coraz fantastycz­
nie!sr.e hipotezy, któremi pragnął jak 
naJ.:lłużej bronić się przed tą. straszną.. 
nieubłaganQ, nrawd~. 

Serce zabiło mu żywiej, gdy stary 
komisarz poddał \V wę.tpliwOŚć auten­
tyCT.fiO~Ć listu, dostarczon~o przez 
doktora Bauma, i dlatego Dnbrows-ki 
z takim zapałem zabrał si~ do powie­
rzonej mu misji przeprowadzenia wy­
wiadu o tym rewelacyinym świadku. 

- Ile ma JaU 
- Przedwojennych, czy powojennych' 
- llazem, razem! I 
- O. to będzie ze dwadzieścia. 
- Stan świadka? 
- Dość obszerny. Ostatnio przytyłam. 

Suknie wszystkie musiałam poprzerabiać" 
- Ale staD cywilny - niecierpli wił się 

8~dzla. 
- Stan cywilny obOjętny, zada~ Qię 

tylkO z wojskowymi. 
- Majątek : dzieci świadek posiada f 
- Majątku nie mam, ale dzieci owszem. 
- Ile? 
- Czworo. 
- NaJst8rw;zy ile ma lat? 
- Szesnaście, r.ronę sl\du. 
Sędzia wi&dzia , te zeznania eo do per-

80nnlji Ireny Pragnąeej 81\ nieścisłe, ale 
czy:!: zaraz mIał ją za to pakować do kry-
minału? Chyba niel K e 11 y. 

Łudził się bowiem nacl!:ieją. wykrycia "Sanacyjny" "Kurjer Wileński" 
podłej intry~i, majQcej, prawilopodoh- wraca do projektu przymusowych bi­
nie na wido!nI osłoniQcie istotnego bljotek. Teoretycznie jest za tym pro-
7.brodniar7a. kosztem niewinnei dziew- jektem; praktycznie jednak - prze­
?zyny, za jaką uwaiał Halinę, 'Jednak- ciw. 
ze, wobec ubrania jak naipochlebniej- "Czytelnictwem - pisze o wsi na 
szej opinji o owym, podejrzanvm spo- Wileńszczyźnie - zajmuje się dziś na. 
CT.ątku świadku, poczęły gasną~ ostat- wsi przeciętnie zaledwie 0,4 proc. (nie­
nie nadzieje i aspirant coraz bardziej rałe pół człowieka na sto) ludności _ 
poddawał się opanowującej go apatji. l to dorywczo. KsiężkJ w bibljotekarh 
Chw!Iaml, kiedy l.nierh~cenle wypiera- szkół powszechnych (serje. przezna­
lo 7.eń resztki opłymi7.Tńu, wstydliwie C7.onc dla dorOSłych przy oświacie po­
ukrywany r07.sędek brał górę nad u- zaszkolnej: Prus, Sienkiewicz, Rey .. 
cZl1cil'm, jakie ten młody. niezbvt cło- mont, rolnicze etc.) mimo swej bez­
świacfclOny c:dowi~k żywił do tamtej płatności _ leżą. prawie nietknięte. 
kobiety, i przcrmmwle logiczna myśl Jedzę. je mole - mimo, że sę za darmo 
wpt'l7.ła tlo rlu~T.V Henrvka. _ i tuż na miejscu we wsi. w bu,1ynku 

Trwało to j{\dnnk krótko. Bowiem ~zkolnym - tak, że nie potrzeba cl1o­
przelewaj~ce gię żarliwą falą uczucie dzlć po nie do odległej o kilkanaście 
nieskn,lancj miłości było silnlpill1.e od kilometrów i niezbyt lubianej gminy. 
ws~elki<'h okrutnych prawd. Wystar- T k Chi d'" 
c7.ało tylko jedno. mnłE'ńkio 7.io.rno na- a. op 7.181ej8zy nie czyta. Bo 
d jest głodny - bo nie ma sił czytać. 

ziei. rzucone w głębiny dus7.Y, aby na Nędza doprowadziła go do anemjl 
nowo ocłrodzić 1.arhwianę. wiarę. mózgu. Zresztą - w lecie nie ma cza-

I takie właśnie 7.iRrno n.ucił dziś !lU czytać - a w zimie nie ma za co 
komisarz Młotocki, roz.łn~niai"c twan: I{upić nafty. Siedzi tedy pociemku na 
znac1.Q.cym uśmiechem. kiedy Dpbrow- pIecu - i wiecznie osowiały myśli bez­
ski w!'!pomnlal O 7.llof!nej opinii 1.na- nadziejnie o tem, "jak przetnymać 
,iomych dol<torn 'RanO'A. co ilo ni"<:Tlo- ten rok", 
tl 7iewll ne.ł 'lmianv w fego u8tlMobie-- Tal{ pisze pismo .. sanacyjne" 
niu. f:onrawon stnrv kryminolol!' n;f' I u na!:' w Wielkopolsce jest rów-
opal!'?ył SWOIpl!!:O dwm:nne7n,,!l'O u- ni~ż nędza na wsi. z czytelnictw(,lII 
<fmit'rh11 nA1mnl":""vm !rom.,nłRf"7('m. jellnak chwała Bogu jest ni('co Icpirj 
!('Cl ~amo to fu1. n!,lbro",~1cif'mtl wv- niż to ma mie:sce na - Wileńszrzy­
st~rc7.ało .. by, ,.n8fQ~ swo.icllo lIzefa, źnie. Ale też tam padło nnjwięcej glo­
~ler7.Yć. ze ~prawa mImo wszystko mo- sów za - "jedynką". Do wyborów !lzli 
zo wzi'łć ntespodziewany obr6t, /, wyborcy na. kresach wprawdzie- bez 

1l'.iJt.g • 'Isz\( llnsta.Pil ksiQżkl. ale za to - z muzykQ.1 
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Po Sieradzu i Wolborzu - Lutomlersk 

, 
• 

I ~r!m If li 8 imiert ... 
Uratowała go postawa polsldego społeczeństwa - Obawa tydów przed konsekwen­

cjamI ~ Sprawca zego czynu zbiegł 
VI. stało wielkie wzburzenie, a ludność I nienie mnie N.a drugi dzień odbył się 

L u t o m i e r s k 2 kwietnia. I miejscowa wiedząc, w Herszenberg jednak pro forma sąd wojenny l ofi-
.' ' jest szpiegiem niemiecldm i. że za jego cjalnie oczyścił mnie od zarzutu 9zpie .. 

W z",,:~ąz~u.z nasz~ reportarz.em, inicjatywą zostałem aresztowany, za- gostwa na rzecz Rosjan. 
~ tragedJl pIęCIU Po~a~ow z Lutomler- groziła wszystldm 2ydom w miMtecz- Od tego czasu minęły dwa.miesiące. 
ska, jed?n z Czy!el?lk?w nadsyła nam ku, że o ile nie zostanę wypuszczony I'Ierszenberg zńikł z terenu Luto-
następujące dOlHesleme: na wolność, to ile się z nimi sk.ończy. mierska, zostawiając jednak godnych 

"We wrześniu 1914 r., kiedy jeszc2Je I Groźba pomogła. Owczesny rabin zastępców w osobach współ1.iomków 
Luto.mi~rsk był w posiadaniu wojsk Abram Warszawiak udał się w dele- swoich ft brama Icka Strykawsklego Z r<\zruchów murzyńskich w Nowym Jorku 
l'osYJsklCh (sprawowale~ wtedy urząd. gacji 2ydów osobiści~ do tymr7.3.sowe- i Lejby Mojiesza Szykiera. Oni to wy- W zamie'zkalej przez murzynów dzielnic~ 
sekretar~a gminnego) zJ~wi.ł, s.ię p.ew- ~o komen~anta Lutomiel'ska i obala- dal.i pięciu Polaków na &traszn:) I nowo!("I~kie.i Haarlem wybuchły r()zruch)", 
nego. d~la w mla.stecz1;cu JaklS zołmerz Ję,c zeznama Herszberga, uzyskał uwol- śmIerć. I podcza.g których zniszczono setl, i sklep6.w 
rosYJskI. Zewnętrzny Jego wyglę,d, zu- I zabito ldlkunastu murzynów, Na zdjęCIU 
pełny prawie brak uzbrojenia (nosil p.llicia z aresztowanymi demonstrantami. 
tylko jakę,ś starą szablę przy boku). Z P I ki I Ak d II Lit t 
nieznajomość terenu, sprawiały, że O 5·, lei a emil I era urv 
080ba tego żołnierza wydała się nam ~ i Zatrucie winem bardzo podejrzana. Jed.nakże z powodu 
niepewnych czasów, nikt nie chciał 
tego żołnierza legitymować. Tymcza­
sem do gminy doniesiono nam, te żoł­
nierz ów, chodząc od domu do domu 
i pod groźbą użycia owej szabli, rabu­
je wartościowe przedmioty będące pry~ 
watną własnością. 

"Tego rodzaju doniesienia nie mo­
głem traktować jako rzeczy błahej. 
gdyż już przedtem zjawiło się kilku 
poszkodowanych z podobną skargę,. 
\-Vydano nakaz aresztowania rabusia. 
Przewodniczącym milicji obywatel­
ski~j, która w tym czasl~ sprawowała. 
funkcję straży bezpieczensŁv,at był p. 
Wacław Krzemieniecki. On tez wysła.ł 
we wskazane miejsce kilku milicjan­
tów z poleceniem aresztowania żołnie­
rza i odsŁawienia go do budynku gmin­
nego. 

20lnie1'z ÓW, przy badaniu zacho­
,,'ywał się bardzo arogancko, mówiąc! 

- Jestem Niemcem w rosyjskim 
mundurze. Idę do moich rodaków 
j tam przyWdzieję prawowity mun,dur. 

Osadzo90,.gg , W ~reszcie ,gplinnym, 
a jednoczesme ' wysłatto kartę meldun­
kową do władz rosyjskich. 

Tymczasem armji rosyjskiej naka­
zano odwrót i przesłana karta nie do­
czekała się załatwienia. Nad wieczo­
rem wojska rosyjskie opuściły Luto­
miersk, a około północy do miasteczka 
wkroczyły po raz pierwszy szeregi 
woj~k niemieckich. Cały Lutomiersk 
był na nogach - nikt nie ~pał. 

Około pierwszeJ po p6łnocy w mie­
szkaniu mojem zjawiło się dwóch żoł­
nierzy niemieckich, którzy zażądali 
natychmiastowego uwolnienia więź­
nia. Żądaniu temu wobec karabinów 
i bagnetów nie mogłem oczywiście się 
sprzeciwiać; żołnierz odzyskał wol­
ność. Jeszcze tej samej nocy zobaczy­
łem go, ale już w mundurze niemiec­
kim. Po niedługim czasie prt:yszło do 

, mnie kilku żandarm6w, aresztowano 
mnie i 1.:amknięto w mieszkaniu bla­
charza 2yda Berszenb'arga. 

Gdy w miasteczku rozniosła się wia­
domość o moj€m aresztowaniu, pow-

utnnęła w wannie 
w i e d e ń. (PAT.) W jednym z 

wielkich hoteli wiedeńskich zmarla 
tragiczn1,!. śmierciQ. p. Eisert z Łodzi, 
żona konsula. duilskiego. W sobotę ra­
no mą,ż znalazł ją martwą na dnie 
wanny. 

Według przypuszczeń polkji, pani 
Eisert musiała się poślizgnQć, \vcho­
dzęc do wanny, przyczem zemdlała I 
utopiła się. 

Zrozpaczonego męża z trudem uda· 
ło sie uchronić przed samobójstwem 

V chwaloJło projel;t ~bi ol'owego wydania ddel 
MalU'ycego 61oclmaćldego L i n z. (PAT.) W pewnej gospo­

dzie pod Linzem w Austrji dwóch wł()-
Wa rs z a wa. (PAT.) W dniu 30 

i 81 marca 1935 roku odbyło się zebra­
nie Polskiej Akademji Literatury w 
siedzibie llkademji przy ulicy Krakow­
ski·e Przedmieście 32. 

W ezasie obrad: opracowano plan 
"Rocznika P. A. L.", który ma się uka­
zać w ciągu bieżącego roku; rozpa­
trzono memorjał Towarzystwa Krze­
wieniu Poprawności i Kultury języka 
polskiego i ustalono zasady współpra­
cy z towarzystwem. (Do utrzymywania 
stałej łą.czności z towarzystwem powo­
łano specjalną komisję w składzie: 
Karol Irzykowsld. Zenon Miriam Przo­
smycki, Wincenty Rzymo\\'skl i Leo­
pold Staff); uchwalono prze1łużyć do 
31 maja r. b. termin konkursów na po­
wieść, ogłoszonego pod protektoratem 

Polskiej Akad~mji Literatury przez I ścian zatruło się śmiertelnie winem. 
.. Ksiąinicę Atlas' ; rozpatrzono, przed- Pozatem w okolicy uległo ciężkie­
łożony przez Instytut Wydawniczy mu zatruciu, również po wypiciu wl­
,.Bibljoteka PoI!'ka" projekt zbiorowe- na, 7 osób. Policja bada przyczyny ta­
go wydania dziel Mauryćego Mochnac- jemniczego zatrucia. 
kiego pod znakiem Polskiej Akademji I 
Literatury; . wrbrano przedstawici~1i Of"la:ry hl'1raganu 
P A L. na kWiecień b. r. w sldadzlc: . ~ 
Zofja Nałkow~ka i Jerzy Sżnniawskl; R z y m. (Tel. wł,) Licz.ba ofiar 
powierzono Karolowi Irzykowskiemu śmiertelnych hura~anu na Adrjatyku 
i Win('ent~mu Rzymowskiemu reprc- w sobotę wzrosła do 32. Niema. jut ()­
zentowanie Polskiej Akadem.ji Litera.- becnie nadziei, że uda się odna.leść 20 
tury na zj<lździe naukowym we Lwo- zaginionych kutrów rybackich, tak że 
wie z okazji 200-nej rocznicy utod?in liczba ofiar podwoi sję. 
Ignace~o Krasickiego; pOWierzono Je-
~ze.m~ Szaniawskiemu wzięcie udz.iałU S""mozanalenł"e sIę R,""chu 
Imlemem P. A L w uroczystościach a · . ••• \I 
5-ciolecia Teatru im. Słowackiego na ł M e d jol a n . (PAT) W Pf()(:hownł 
Wołyniu. ,'pod Mediolanem nastę.pil wybuch, 

spowodol'l:any l!Iamoznpalenlem aię pro­

Krwawe starcia 
chu. 7 robotników ro!Itało zabitych, • 
~O odniosło rany. 

tos1owanłe 4 proc. Prem .. 
Pożyclki Inwastycylnej ~komunis ów holenderskich z policią 

Są ~abici i ranni - Ares~towan:a wśród (lemo'18~rantów 

P a.·t y ż. (Tel. wł.). W czasie ponow­
nej manifestaCji holcndęrsklch naro­
dowych SOCjalistów, w czasie której 
przewódca tej nowej pa.rtji inż. Mus­
sert wygłosił znów przemówienie, ata­
kujące gwałtownie rzę,d holenderski, 
d().!z!o do krwawyrh starć między ko­
munistami i policjQ.. 

W manIfestacji wzięło udział 8 ty­
sięcy osób, na które poczęli napadać 

w drodze powrotnej konl11niścl, którzy 
ukryli sIę w grupach w pobliżu miej­
sca manlfe~tacyj. KomuniśCi obrzucili 
polic:ę, która. usiłowała przywrócić po­
rzą,dek, kamieńiamf, a gdy wreszcie 
padły z tłumu str7.ały, l'l0łłejanci użyli 
broni palnej. Jest wielu rannych. CZy 
sę. zabici ~ niewiadomo. Natomiast a­
resztowano wiele osób z pośród komu­
nistów i man1festantów. 

Dziś odbyto 81~ losowa.nie ł% premJo­
weJ l'nżyczki in west y c:: y jnej. 

Wylosowano następujące główne wf­
grane: 
. Zł. 2CO.OIIO - NI' Mrjl 3856, Nt. oblig. łt. 

ZL IO.tOO - Nr. serji 5900. Nr. obl~. 49; 
NI'. serji 1902, Nr. oblig. 9; Nr. serjf 1914,. 
Nr. ob lig. H. 

Zł. 1,Oer·., - Nr. Berjl 6928. Nr. oblig. lł8; 
Nr. seri! 3269. Nr. "blig. ł9; Nr serji 1692, 
Nr. o-blig. 32: Nr. serIi 9200, NI'. obli$!'. 31, 
Nr. serji 5402, Nr. oblig. 10: Nr, serji 1986. 
Nr. ()bllg. 4-8: Nr. serJi 9932. Nr. oblig. 50; 

• Nr. ser.fi 1'05. Nr. oblig. 12: Sr. aerji 9591, 

Be robocl P d r H's J wy t la Nr. oblig. 15: Nr. serii 4773, Nr. oblig. ?5; Z e s a a I zpan a s aw Nr. Berii 3'i62, Nr. oblig, 15: Nr serji 2365, 
War s ~ a. wa, 2. 4. W dniu 30 ma.r-, na T~'rg.ach Pozn.ańskl"ch NI'. obUlt. 25: Nr. serIi 3402, Nr. ()bli~. 35; CI Nr. serii 567{). r. obli~. 15: Nr. serjl 7929, 

ea było za!e;~strow~nych bezrobotnych War s z a. w a, 2. 4. Hiszpanja wei- Nr. obli",. 2ł: Nr. serii 1~. Nr. obllp: 32; 
w Polsce ~,08 027 osob, c~ oznacz,a s~a- I roie po raz pierwszy udział oficjalnie Nr. serii 7172, Nr, oblig. 3: Nr. serjl 4078, ' 
dek o 6.249. W WarszawIe był? zareJe,: w Targach Poznańskich, a komisarz Nr. oblig. 26: Nr. ser,]1 6593, Nr. ()bjig. 62; 
str'!",.anych 37;858 osób, .czyli o ?9;> , rządu hiszpańskiego Suarez zakon- Nr. serji 9855. Nr. oblig. 33; Nr, serji 2410, 
mmeJ, w LodzI 40.193, czyli 1.198 mnieJ, I traktował stoisko na przestrzeni 120 Nr. oblig. 8: Nr. serji 640. Nr. Oblig. ~: 
na !J. Ślę,sku 129.202 czyli 31~ osób metrów kwadratow"ch. Udział Nie- Nr. serji 2170, r. Oblig-. M: Nr. serjl 3369, 
mnIej (w) J Nr. ob lip'. 36. . 

. miec w tegorocznych targach przybrał Zł. 500 - Nr. lIIerJI 1115. Nr. obli~. 43; 

Jaoob unrowadzony 
do Ni'emi'ec 

P a. ryż. (PA T) Agencja Havasa do­
n.osi z Berna: Nota rządu szwaicnrskie­
g(), wr<;,cZQna min. spraw zagranicznych 
von Neurathowl. stwierdza, że Wese-­
mann przyznał si~. iż wcią,gn1\>ł Jacoba 
pOza granicę niemieel<o - szwa.i~arskl\ 
wbrew ie~o wolI. aby oddać go wladlz.om 
niemieckim. Nota doma.!\'a się nie­
zwłocznego wydania Jacoba. 

ogromne rozmiary. (w) Nr. seni 5968. Nr. oblig. 35: Nr. serj[ S527, 
___ Nr. oblig. 41: Nr. serJi 6019, Nr. oblig. 12; 

O.deh""any deb'lt Nr. serji 5l:>6i, Nr. oblig. 18: Nr, serji ł870, 
U1, Nr. oblig. 1; Nr. serji 11629. Nr. oblig 10; 

War s z a w a, 2. 4. W Polsce ode- Nr. serJi 6700, Nr. oblig. 21: Nr. serjl 3712, 
bra.no debit 8 wydawnictwom komuni- Nr. oblig. 15: Nr. serji 9130. Nr. oblig. 37; 
stycznym, wychodzącym w Paryżu i w ~r. sebr]j.i 93J3·NNr. obl.l! 16~: NNr eer

b
Jl 324

6
4, 

M k i 
,.,1'. olg.,.,; r. serJl.4,. r. o lig. 1); 

os w e, oraz pozbawiono debitu Nr. serJi ~142 Nr. oblig. 4·4: Nr. serjl 6639. 
ksią.żki wydanej pod redakcją Gorkie- Nr. oblig'. ~9: Nr. se'rji 7900. Nr. obl!{l. 33; 
go w Moskwie p. n .. "Bieło-Morsko-Bał- Nr. serji H15, Nr. obli~, 21: Nr. Berji 684, 
tyckij Kanał" im Stalina.. (w) Nr. oblig. 10: Nr. serji 1789. Nr. oMg. ?9; 

---- NI'. serji 816.'), Nr. oblig'. ł9: Nr. obli" 86.'''9, 

Sn.ntkanln renrelp.nt ej· Nr. <>b!i!r. 21: Nr. serji 6096. Nr. oblig. ?9; "\I . T'; • a I Nr. serjl S32 Nr. oblip:. 18: Nr serii 2~ł6, 

kobJ'ef'll, I Polskll!ll-Niem.cy Nr. I)blig 31: Nr. serji 8788. Nt. obli/!. 15; 
f.;'t;ł Q Nr. aer.li ~S55. Nr. oblig. 27: Nr Berjl 6OS3, 

B e r l ł n. (Tel. wł.) Spotkanie mi\,- Nr. oblig. 34: • r. serji 462:3. Nr. r..blill. H; 

Bunt rekrutów w francuskim Tunisie 
dzypaństwowe rept:ezentacyj kobie, Nr. serji 959. Nr. oblig. 20: Nr serj\ 5161. 
cych Polska - Niemcy, odbędzie się Nr. Oblig. l: Nr. ser]i ~~. Nr. oblig. ~; 
ostatecznie 25. 8. rb. w Dreźnie, a nie. Nr. serjl 4607. Nr. oblig. 21: Nr. serji 228t1, 
jak początkowo wyznaczono, w ~r. o'bl~fl"6~9:)9: NNr. sebr1·i,i 6()(191O, NNr. Obl!g6 ł; 
1..' k 1 l"r. Bl'rjl I .' r. olg. .; - r. serjl '3, 
rran furc Et nad Odrę.. • Nr. Oblig. 3: Nr, serji 9{i!''14. Nr. oblljt. Z7; 

Bu.ntQłCni(~y obl':a:ucili wojsko I,'umieniami i tlaatalwwali 
"'/jam;, Ważne orzee7enie 

Nr. tlerji 7636. Nr. oblig. i: :SI'. set)1 930, 
Nr. obli\(. n: ~l' I'erji "9i\6 ·Nr. I)blhr. 17; 
Nr. c3erji ~5:?S. 'II' ublii!' :>9 : S,'. ~prjf ')-('>8, 

P a ryż. (Tel. wł.) Okolo 150 re· 
IO'uló\"v, ski adujących się z tubylców. 
zoHalo l,rzYUlICJOJlych Ila ćwic7.El>l\Ia 
Ul) ouozu w :\!elleninc w polutlniowym 
TlIllisie. Onegdaj część tubylców nie 
sta/1ęla dcl apelu I zhie1Xla w okolicę 
I.icuy przc-Iożeni zabrali się energicz­
nie dl) laprOWIl(lzenia na nowo dyscy­
pliny, tubylcy !'\ię 7hunŁowałi. obrzu­
cajQ.c oddział regularnego woj&ka ka-

mieniami i zaatakowali ich kijami. \-V n. r s t a w a, 2. 4. Najwyższy Tt-y- Nr, ·.bli/( ~(): :-.I". ';Hji g()f~i :-.II'. ,.hli.t 10· 
[)opiel'o, kieuy żolhierzc użyli kolb od. bunał Administracyjny r07.stI-l.ygnf,lł Nr ~prji :?Jłi!Z Nr. ohlitl 13' Nr. ;lpri: ? >Pl: 
karahinów, tubylcy się uspokoili. spór w sprawie ube7.pieC7enia zo.trud- I Nr. "hl i/!. ł: Nr ;ll'rjl '197. 'lr lhli!t 9: 

W czasie starria jeden tubylec zo- nionyrh, 8. pm>la 18i~cych równocześnie /. ~r ~er!.i i!I~I. ~r' :lh!!fl_?9 \Ir "''':: : 1(.4.1: 
staj śmieł·telnie ranny. Hównież kil- wła~ny war<::.złat pro,ey. Trybunał 0- Nr. JblJ~ _ Jll "ir ",er'.' !hd\ :'oJ' ·h . U: 
ku żołnierzy zostało ranionych, w tern rwkl, że okoliczność, lź osoba z-!łtrud- Nr spr)! ').%.' Nr. r,hl,g :\ 'J: :/'P'" ::>'n 
. d (' \V b .... . a d t . t k b Nr. ob l !Je. ~. N · r~ Ilprv .• ~/I , .łlSl . j 111 Je en o I~er. . o et (·nergh .. zneJ po- l nlon , na po s aWle s Osun li ro ocze · 5'87. 3j'()~. 9~H. 673.\ fł573. 'lRlII _ \;r h'ł,e-: 
stawy pl zelozonych, większość lble- l go lub ~łu7.howeA'o. posiada także wlo.- 8' Nr sprji 709fi Nr obl1.1f -6' N .'; 
gów znalazła sie z powrotem w obozie. &ny warsztat pra~y, nie wyklueza 000 ' 6.318. ~r. oblig. I~: Nr ~prji ~iłł: Ń:' o~l;~: 

.. , J wifł7ku jej ubezplcCzenia (w) , 17; Nr. serji 2182, Nr. oblig. ł.1. 
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Kwłecleń 

3 
Kalelldarz rzym •• kat. 

Środa: Ryszarda b. 
Czwartek: Izydora b. 

Kalendarz słowiański 
ś'I;'')da: Mnotysława 
Czwartek: Wratyslawa 

Słońca: wschód 5.24 
zachód 1!3.29 

Długość dnia 13 Il. 05 mln. 
Księżyca: wschód 4,53 

Solidarny front pluszowców 
W fabryce pluszu Finstera., gdzie I puścili nikogo do wnętrza. . 

od czterech miesięcy trwa strajk i za- Równocześnie we wszystkich !n­
rząd fabryki nadal produkuje . 'przy nych fabrykach pluszowych r?botmcy 
pomocy uczniów, wczoraj rObotnicy I proklamowali strajk, w· obrOnIe robot­
obsadzili wszystkie wejŚcia. i nie do- ników Finstera. 

SRODA 
__ chóJ 18,58 

Faza: Nów o godz. 13. 

Adrel re~aluii i a~miDi!lra[ii W LUdzi Tajemniczy wisielec 
telefoD red_kei. i admiDłstrDeJl 173.55 

Piotrkowska 91 
Godmlay przy jęć dla iDłe ..... N. 

od 10-12 

w lesie Jućmiersklm gajowy z.na- wódkę, najadł się, a następnie napisilł 
lazł na drzewie zwłoki nieznanego I na kartce, że wiesza się, gdyż nie .wl­
mężczyzny w wieku około 35 lat w gar- dzi potrzeby życia, nie mając za co zyć. 
niturze marynarkowym. Dochodzenia Policja prowadzi dochodzenia ce­
ustaliły, że samobójca przedtem wypił lem ustalenia nazwiska samobójcy. 

li 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisiejszej dyturują apteki Kac­

perkie\yicza, Zg,iers-ka ~. Sitkiewicza, Ko­
pernika 26. Zundelewicza, Piotrkowska 
25 Bojarskiego, Przejazd 19. Lipca, 
Piotrkowska 193. Rychteera i Lobody, 11 
Listopada 8'6. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Morfium". 
Teatr Popularny - .. Pani X". 
Alhambra - "W tempie walca". 

Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro - "Malowana zasłona". 
Bratnia Strzecha - "Demon złota". 
Casino - "Miłość Fraulein DoktorM. 
Corso - "Uciekinierzy". 

adresem sądu i awa!lturować się. tak, że 
siłą wyprowadzono zo z sali. Za ten wy­
bryk Kotoniak odoowiadał drugi raz przed 
są.dem jlNdzkim w Łodzi i skazany został 
na.1 rok więzienia. (k) 

OSZUST W SZAT ACH DUCFlOW~EGO 
Na terenie powiatu łódzkiegn i przedmie­
ściach grasuje oszu"t. który wystf!puje w 
szatach księdza lub zakonnych i zbiera 
ofiary. :-zekomo na cele budowy kościoła 
Jak stwierdzono. jest to znany oszust Wła­
drsław _arło\\'Ski, który pOlSzukiwa.ny jest 
przez policję. (k) 

Capltol - .. UwodzicielKa". NA MIĘDZYMIASTOWE ZAWODY 
Czary - "Pat i Patachon jako jazzban· boksenskie Warszawa _ . Łódź w Wamza-

dziści". wie, kapita.n związkowy p . . Konarzewski 
Graad Kino - ,.Wesoła wdówkaM. wyznaczył następujący skład Lodzi: wa-
Mimoza - .. Przybłęda". ga musza: Gluba. rez. Pawlak· (obaj z I. 
Mewa - .. Co mój mąż robi w nocy".. K: P.); w?,:a kogucia: Spodenkiewicz (I. K. 
Miraż - .,Świat s:ę śmieje". p..), rez. :\'Iichalak (Z"j.): waga piórkowa: 
Luna - "Człowiek dwóch światów"; . Woiniakiewicz, rez. Leszcżyńśki · (obaj z 
Ludl\wy - .. Karioka". I . K. P.); ·a~a lekka: Banasiak (1.1C P.), 
Palace - .. Dziewczęta w .nllnaurkach" re·z. Wdowiński (H): waga półśrednia: ·Ta-
Przedwiośnie - "Księżniczka przez 30 borek, rez. Durkowski (obaj z l. K. P.); 

dni·' . waga średnia: Chmielew6ki (I. K. P.). rez. 
Rekord - "Dołores". Sei:del (Wirna) : waga pólciężka : }{raszew-
Stylowy - "Kleopatra". ski (J{, Kl, rez. Blibaum (H); \\ aga ciężka: 
SLońce - "Hanka''. Krenc, rez. Zimiń.ski (obaj z I. K. P.) Mecz 
Zachęta - .. Nie jestem aniołem" powyższy odbędzie się w' dniu U. b. m. 

Komunikały HURAGA~ - ZJED~OCŻO~E 2:1 (1:0). 
W środę, 3. b. m., odbędą się następu- ~ecz te'n jeden z pierwszych w klasie B l 

lilce zebrania Stronnictwa Narodowego li: nie przyniósł cie·kawych momentów. Obie 
referatem p. t. nOblicze wieku XX". drużyny \vvkazałv brak treningu po zimo­

Koło Ł6df _ Baluły, ul. Brzezińska 33, wych lehch. 
początek godz. 20. WIMA ~ KRUSZENDER ł:2 (0:2). 

Kolo Ł6dż - śródmieście, uL Nawrot Wima ostatnio gościła w Pab.ian:cach, 
.j, OZ, początek godz. 20. I gd·zie Z1nier~yla :Się z tamtejszY:.l K.ru6ze .• ~ 

W czwartek, L b. DL, odbędzIe się ze- \ derem zwyc;gźaląc p-o w st0i3unkv i:'2. Go-
-"'ranie StX:0llnictwa Narodowego Koło L6df I spodarze 'tylko . w -pierwsze.i połowie wy-

- ŚródmIeście przy ul. Nawrot 92 z tym trzymali tempo. jedllakte po zmianie stron 
samym referatem, początek o godz. 20. ,.spuchli" i mecz orzegrali. 
Wstęp tylko dla członk6w Stron. Narodo. . 
wego za okazanlem legitymacjL QDWOŁANY BIEG. Na dzień 7. b. m .. 

2!!E!!2 -

NIEMCZECH. W zwią~ku z przeoprowa­
dzanym o-becnie Tygodniem Prop. PoJ. 
Zw. Zach. na terenie większych ugrupo­
wań spo-łecznych są organizowane odczy­
ty i akademje, poświęcone losowi ludności 
polskiej w Niemczech. 

"Tydziell" został rozpoczęty akademją 
robotniczą. Poza pięknym programem ar­
tystycznym. akad.emja I:!tała się tywą ma­
nifestacją głębokiego zrozumienia ciętkie­
go losu ludności polskiej w Niemczech. W 
rezolucji, uchwalonej w czasi~ akademji, 
zebrani pracownicv potępia.ją z oburze­
niem ostatnie wystąpienie władz niemiec­
kich w od'niesieniu do gimnazjum polskie· 
go w Bytomiu; domagając się równocześnie 
za\vieszenia praw publicznych wszystkim 
gimnazjom ni::m:eckim w Polsce do cbwi­
li, dopóki sz-koln:ctwo polskie w ~iem­
czech nie otrzyma równych praw. Pierw­
sza akademja l'obO'tnicza w Łodzi, poświę­
cona losowi ludności polsk:ej w Niem­
czech. stwierdza, . te robotnik łódzki n·je 
zniesie krzywdzenia dzieci polskich po 
drugiej stro·nie E<,ranicy i fe gorąco mu le­
ty. nasel'CU sprawa kat.dego Polaka, .któ­
l'ego los rzucił poza gr-anice ojczystej 
ziemi. 

Z~mSIE~IE PODATKU OD LADUN­
I<ÓW KOLEJOWYCH. Na skutek zabie· 
gów Izby Przem Handl. od 1. b m. Zarząd 
Miejs.ki przestał pob:erać podatek od ła­
dunków kolejowych. przychodzących do 
I_odzi. Miasto z tytulu podatku od ładun­
k.Ów ·· kolejowy.ch m:al-a rocznie około 
500.0()O zł dochodu, który za.stąpiony zosta­
nie innemi opłatami. (k) 

POW AZ~Y DAR. Zrzeszenie właścIcieli 
cegielń okręgu łódzkiego ofiarowało 50.000 
cegieł na. budowę muzeum techniki i prze­
mysłu w Warszawie. (k) 

.~~mlu.4. 
Zebranie Stron. Narod. 
W ub. niedzielę odbyło się 

szynie zebranie Stronnictwa 
wego. Uczestniczyło w nim 
100 członków. 

w Tu­
Narodo~ 
przeszło 

Na zebraniu wygłosił referat dele­
gat Stron. Narodowego z łJodzi n. t. 
"Rola Stronnictwa Narodowego w Pol­
sce" \Vśród podniosłego nastroju ze­
brani odśpiewali Hymn Młodych. a zec 

branie zakończono okrzykiem na cześć 
wodza Obozu Narodowego Romana. 
Dmowskiego. 

33 a nie 3 
Lokal Stronnidwa Na.rodowego ko· 

ło Lodź - Bałuty został przeniesiony na 
ul. Brzeziń8.ką 33, a nie 3, jak mylnie 
wczorai podano. 

Zlikwidowany zatarg 
w tkalni mcchanicznej Salima 

Markowicza, przy ulicy Sienkicwicza 
113 wynikł zatarg z racji zmniejszanin. 
zarobków i nieho'norowania umowy 

. Po przeprowadzeniu lustracji. ży~ 
dowskiego przemysłowca pociągnit:to 
do odpowiedzialności. Referat karny 
w inspektoracie pracy skazał Marko­
wicza na 400 zł grzywny, Jub 7 dni 
aresztu. 

Nao·a'd rabunkowY 
Na drodze do Rząsin dWóch bandy­

tów napadło na handlarza Stanisława. 
Matyniewskiego, które3'o powalili kil~ 
ku unerzeniami • . a następnie zrabo­
wali 150 złotych w gotówce. zegarek 
i inne przedmioty, poczem zbiegli. 

Zwł'oki dziecka 
w polu na ul. Srebrzyńskiej przy 

torze kole!owym znaleziono zwłoki 
dziecka płci męskiej, liczącego 7 mie­
sięcy . . Zwłoki odesłano do prosekto­
rjum. 

N,a em'eryturę 
Jak sif;' d·owiaduiemy dotychczat::owy 

dyrektor łódzkiego oddziału Banku Pol­
skiego w Łodzi. p. Czarlunczakiewicz 
przech<ldlZi na emeryturf;'. 

Miejsce jego ma zająć urzędnik cen~ 
trali Banku Polskiego w Warszawie, 
Rejch-er. Żyd. 

Sprostowanie ur~ędowe 
W związku z artykułem -p. t. "Wśród ł 

lnwektyw i prowokacyj... Na okopach I 
łódz.kiego samorządu", zamie~zcQ)onym w ! 
nr. 74 .,Orędowni'ka" z dnia 30 marca 1935 i 

roku, proszę o zamieszczenie ponitszego 
sprostowania: 

wyznaczony bvI dzieli sztafet, · ::.t(,re mia­
ły się odbYĆ na stadjonie sportowym L. 
KS.. Jadnakte zpoWQdu tego. iż w dniu 
tvm odbywać tlię będzie nierw'Szy mecz 
li.'!owv l·om:ędzy ~ospodarzami · i stołeczną 
Warszawianką.. zawqdy sztafetowe prze­
niesi'one zOSla.ną na inny telmin. 

Ad,es .. Or,downlka", Pabianice Garncarska nr. 5, telefon 230. 

"Nieprawdą jest, te "w środę po niefor­
tunnem glosowaniu jawnem, proponowa­
łem Radzie głosowanie tajne". 

Prawdą natomiaBt jest, te takiej propo­
zycji nie wysuwałem i wysunąć nie mo­
glem, gdy t w myśl § 62 Qbowiązującego 
Regulaminu obrad Rady Miejskiej głoso­
wanie z reguły jest ja wne, - tajne zaś mo­
głoby być zastosowane z godnie z § 63 te­
got regulaminu na żądanie ~ obecnych 
członków Rady, z-glciilzone przed przystą­
pieniem do głosowania. Skoro zatem prze­
prQwadzone zostało głosowanie jawne, po 
ogloszeniu jego wyników nie mogłem u­
wzgl~dnić wniosku pewnej grupy radnych 
o powtórne przeprowadzenie gł,osowania 
w tej samej sprdwie." 

Komisarz Rządowy 
(-) int. Wacław Wojewódzki. 

Ł. T. ~. G. - Ł. K. S. 3:0 (1:0). Nie­
dzielny mecz o .mistrzostwo klasy A po­
mi!;>dzy ·1o' .... yŻ8zemi drutynami zakończył 
się zasłużonem zwyciE'Stwem bialoczar­
nych, prz"czem trzeba zaznaczyć, te gdy­
bv nie nech ataku Ł. T. S. G. wynik byłby 
o wiele· y;yiszy. Ł. K. S. grał chaotycznie, 
jedynie Piasecki w bramce stał na wyso­
kości zadania i urato_wał dru1)'nę od więkJ 

szej porażki. Bramki dla zwycięzców zdo" 
byli VoIgt 2 i Królewiecki 1. Sędziował 
p. Raetig b. słabo. 

U~IO~~TURDIG - S. K. S. ' 0:0. Dru­
gi zkolei mecz o mistrz. klasy A .. zakoń­
czył bezbramkowo, przyczem lepszą dru-
ty.ną okazal się S. K. S. . 

Ł. K. S. (lilla) - TUR 13:0 (8:0). Mecz 
powytszy jak było do przewidzenia zakoń­
czył się dwucyfrowem zwycięstwem H­
gowców, a wynik sam za siebie mówi o 

Kronika policyjna przewadze L. K. S. Uwatamy, że Ł. K. S. 
NIE UDAŁO MU SIĘ UMKNĄĆ. 15 .przed rozgrywkami ligowemi powinien ra-

FABRYKA POSAD. Sąd grodzki w Pa­
bjanicach skazał Krala Jana z Pabjanic 
(ul, Fabryczna 10) i Stan:szewSkiego Ma­
rjana ze wsi Dłutów pod Pabjanicami po 
2 lata wi~zienia, za wyIudzanie pieniędzy 
pod pozorem wyrobienia różnych posad. 
Nadmienić należy. te Kral jest znanym 
działaczem P. P. S. 

ZE SĄDU. Sąd g1'9dzki skazał 58-let­
niego Józefa Cegliilskiego na półtora roku 
więzienia za kradzież. Ceglil'lski stanął 
przed sądem po raz 15 w charakterze o­
skartonego. 

. NOWA ORGANIZACJA. "Sanacja" na 
t~renie Pabjanic utworzyła nową sekcję 
właścicieli nieruchomości, usiłując w ten 
sposób skaptować sobie nowyc-h członków. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Na ro­
werzystę Stanislawa Stańczaka z Łodzi, 
ul. Grabowa 9, na.· ul. Zamkowej wpadł sa­
mochód ŁD 80'300, . raniąc go dotkliwie. 

REKOLEKCJE. Począwszy od 6. b. m. o 
godz. 1,8 w parafji św. Mateusza rozpoczną 
się wiel'koposine rekOlekcje. 

AKADEMJA. W ub. niedzielę w sali 
domu katolickiego z inicjatywy Akcji Ka­
tolickiej Nowe Miasto odbyła się uroczy­
sta akademja ku cżci Ojca św. Piusa ·XI. 
Akademja wypadła wspaniale. Publicz­
ność wypełniła salę po brzegi. 

czej inne drutyny zaangatować na prze­
stycznia r. b. w tramwaju nr. 3 na ul. 11 ciwni,ka miast b-klasowych, które w .taden 
listopada inkasent Adam Wie'Ciński wiózł spooób ::ie mogą dać tej zaprawy jaką po­
w teczce 600 zł. Teczka letała na ławce. trzebuje drużyna ligowa L. K. S. 
W pewnej chwili, gdy tramwai znajdował I. K. P. - SOKOŁ (ZGIERZ) 2:1 (1:0). Kronika Rudy Pab.janicktej 
się w pełnym biegu, ia.kiś osobnik porwał Mecz powyż.szy roze'grany w Zgierz'll na _ _ 
teczkę i rzucił się do ucieczki. Trllimwaj boisku "Sokola" przyniósł zwycięstwo dru- ODDZIAL ORĘDOWNmA W RUDZIE 
zatrzyma.no i w czasie pościgu uciekające- tynie fabrycznej, która jak na. początek PABJANICKIEJ mieści się przy ulicy Pil. 
go zło,dzieja zatrzymano. Był to Józef sezonu wykazała świętną formę. Bramki sudskiego 1. Przyjmuje się prenumeratę, 
Marciniak. Sąd grodzki skazaI Marcinia- dla zwycięzców strzelili Lewandow'Ski i ogh>szenia i reklamy. 
ka na 2 i pół roku więzienia. (k) Matwin. U pokona.nych doskonały był BUDOWA SZKOŁY. Już w początkach 

SAMOBOJSTWO. 28-letnia Irena Babi- środek ataku, u zwycięzców bramkarz i bid. r(}ku szkoln. dawał się odczuć kata· 
Bzek z ul. Siennej 3 w celach samo-bój- lewy obrońca. strofalny brak miejsc w szkołach. Narazie 
cltych zażyła większą. dozę sublimatu. ODWOŁANY BIEG. Ze względu na roz- zaradzono złemu i rozmieszczono wszyst-
Desperatkę w stanie nieprzytomnym prze- kie dzieci w klasach, jednak naul~a odby-
wieziono do szpitala. Powodem samobój- mokłą trasę i nieodpowiednie warunki wa się w warunkach niepomyślnych, al. 
stwa byIa przewlekIa choroba pluc, (k) atmosfer.vczne bie~ na przełaj o mistrzo- bowiem w kla.mch jest nadmierna liczba 

stwo okrep."u nie odbył się i został przesu·· uczniów, nauka odbywa się na trzy zmia. 
PODRZUTKI. W klatce schodowej do- nięty na niedzielę, 7. b. m. z tern, że warun- ny i niema czasu na przewietrzenie klas 

mu przy ul. Pomonskiej 4 znaleziono ki i godz. rozpoczęcia p·ozostają. te same. i t. p. Rada miejska uchwaliła budowę no­
chJ.opczyka liczącego 10 dni. - W domu I I. ~. P: - KRUS!-E~Dim' 9:5. W ubie'· I wego gmachu dla 7 klaBowej szkoły przy 
przy ul. Piotrkowskiej 91 znaleziono chłop- głą ruedzlelę ko-m~mowana. dr~tyna boJ.t- I ul. PiłsudSkiego. RealiZUjąc uchwałę, Za­
czyka trzymiesięcznego. Dzieci przesłano serska I. K. P. bawlł~ w PabJanlcach, gdzie rząd Miasta obecnie zwiózł jut materjały 
do przytułku. (k) w meczu towarzysk,~m pok~na~a Kr.uszen- budowlane i od połowy kwietnia r. b. przy-

ZA OBELGI. Dnia 12 listopada 1934 r d~ra .w. stosunku 9::>. PabJM· .... ;Z&llle wy- stępuje. do robót murarskich. Budowa pro-
odpowiadał za kradziete przed sądem kazall swietną postawę. wadzona będzIe pod nadzorem in1yniera 
grodzkim w Łodzi Wladysław Kotoniak. K -k . miejSkiego sposobem gospadarczym. 
Sąd skazał go na 9 mies. więzienia. W . rani a gospodarcza BUDZET MIEJSKI. uchwalony poprzed-
chwili odczytywania wyroku Kotoniak po- l, ROBOTNIK ŁÓDZKI W ' OBRONIE ulo już przez Radę miejską w Ru.dzie Pa-
~ w or.:y:c.aruj S)l{li'<ó.b >\)' 1.:,y '1 .. ,{o pod I PRAW ROBOTNIKA POLSKIEGO Wbjanickiej został obecnie rozpat.rzony przez 

\\ ydział powiatowy Sejmilm łódzkie-go 
najprawdopodobr.iej w terminie ut>tawo­
wym zostanie po zatwierdzeniu pl'zesłany 
Zarządowi Miej/:'kiemu do wykonania. Po 
pewnych poprawkach budtet zat\\iierdzo­
ny został w tlu.mie ?45.547 zł w dochodach 
i wydatkach. 

SPORT. W dniu 30. ub. m . odbyło się 
zebranie o.gólne R. K. Sport przy obecno­
ści 35 członków. Po spra woz{)aniach 
udzielono absolutorjum ustępującemu za­
rządowi, poczem przystąpiono do wyboru 
nowe.go zar::ądu. Do zarządu weszli: pre­
zes P. Denys Bernard. wiceprezesi pp. Ra­
kowiecki L. i Osiński Jan, sekr :ladłowski 
M., pozostali członk()wie zarzą,du: Sobczyń­
sld Stefan, Garlicki Stan., Binias Wł. He­
leniak F., Tatarek Bolesław, Turek B., 
Kegniński K. Kom. rewizyjna: Janczyk 
F., ŁYBzkowski M., Woźniak Wl. Mlynar­
czyk B. Załoga Feliks. W wolnych wnio­
skach poruszono sprawy organizacyjne, 
na czem zebranie zakończono. 

Kronika Lasku -Z RUCHU NARODOWEGO. W dniu 31. 
ub. m. Odbyły się zebrani,a członków Str. 
Nar. w Restarzewie, gm. Ccociw oraz w 
osadzie Szczerców przy udziale około 100 
osób. Referat polityczno - l(ospodarczy 
wygłosił kol. Kaźmierczak. Na pow y t­
szych zebraniach wszyscy jednomyślnie 
aprobowali po/:'tępowa.nie radnych naro­
do~ców w Ło~:1zi wyrażając dla nich naj­
wy~sze uznanIe. 

WYZYSKIW A~IE ROBOT~TJ{()W 
P~ZEZ ŻYDA. W majątku p. Świ~('im­
sklego ·v Klukach tejże gminy. pow. Piotr­
ków zna.!duie s.ię tartak, lJ~dącv \V r~kach 
ży~~wel{Jch. DZIerżawią ~o Żydzi: Laznow­
skI l Szulc. Żydzi ci robotnikGm za-miast 
pieniędzy wydajq kartki do sl\lepów 
żyd-owsklch w Szczercowie na tvwność w 
te~ ~posób zmuszając ich do bran:a ż;w­
n~cl w sklepach :l:y-doVl'Skich. CzY odpo­
\\·led~le władze nie mogą zwrócić na to 
uwagl, bv ZY{)zi nie wvzyskiwali robot­
nika polskief(O? 

ŻYDZI SPRZEDAJĄ MIĘSO ~JE-
STEMPLOWANE. \\' o.;adzie Szczere ów 
Zydz·i a zwlaszcza Zydówki rOlnO€zą p~ 
domach. nięso nic:stem.Plowane. pocht1ilzą­
ce z tajnego ubOJU. W ten spusób mie­
sz.kańcom Szczercowa zagraża 'liebezpie-

czmlstwo Bpo-tycia. mięsa chorego. . 



Numer 78 -- OlUSDOWNt1\. elwartelc, dnia ł kwtetnla t~ ..... $.łrona' 

W dnilJ 1 kwietnia., ~ą.Bn~la w Bogu, n~~a oa.iclrouza matka, teściowa i babeia. ś. p. 

s . ... _~ __ _ 

Podziękowanie! 
Wialebrt'tIltt {{s. ·Siudzie. Tow. 1\fUZYC2;nemu Kot~jarzY· 

Kolegom. l';racownikom \\'ar8zt~tow:vm P. ~. p". Z'WIIlZ. 
k,owi inwalid6w Wojennycl\ R. r. Tow. Obywnte!1 z Ob· 
CZYZJ\1. w8j!ystkim Krewnym i Znnj0lI!l'm za oddąme ostat­
tliej przyaluł:i memu drogiemu męŻOWI ś. P. 

Ig~ eemu Wysogórskiemu 
ilkI adą.m a8J'deezJll' 

Bóg . ~apłać! ... .... Weron- az 
o czem !ionoszłl 

łonczyńskich Pili' ska 
w clęa>kim smutku pogrąłone. 

c.órki, 5)7n, ~ięciowie i wnuczęta. 

! i "" 
i,!~~~p~Mn~a~ń~.~R~a~t~a~je~12~~~.~~~~~~~~~~o~n~a~.~~~~~ 
iZegalłki, obrączki l biźuterj~ 

Pogrze" odbęd~le !tlę w Dobraycy w czwartek. dnia. ł kwietnia o godz. g·tej. 
Dobrzyca. Skart.ysko-Kamienne. . 

_~ ~:::D~a;t::~:~dale 
~ firma chrześcijańska 

i 8.·IOW ALSKI, ŁódźTe~!:!"::'~~~~U\ 3 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kalde 
dalsze słowo 10 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i· w. z, a = kaide stanowi 1 stowo. Jedno ogłQ' 
szenie nie {Do te przekracza\! 100 słów, w lem 

OGŁOSZENIA DROBNE I "znak olerty 1U .... l'%y~lad: z tS 924. n 2745, d 179Q 
ł l d. = 1 słowo. 

5 nagłówkowych. O~ło!lzeni. wśród drobnych: S-łamowy ' młlłmalr 30 groszy. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się !fo godz. 10.30, \V 6oboty I dni przedśwl". 

leczoe przyjmuJe się do godz. 10.15. 

Skład DOJn, chlew stodółka J ZgrubiarkQ ł Dwad~łeściacztery 
z urzlldzenlem. bez mleszkanła w sześć -Ó"g . zla8J'egwQotówke (uipie. Szan.;'dela1·1ł,'~9- morgi kościelnej. wiosce ruchliWYm punkoie za 230 zl.- .... ... .. <Iv 

Kaml'enic" Oferty Orędownik Poznali zle~i ",koltt':!' IOpalen:ełl) bez Cle· zabudowaniem 
y zd 71 679 żarow 3000 WP laty 2000 Nowak li . 

Ar6tlmieliciu Poznania. dobrze u- Poznań. Kramarska 13. _ t8. DZIERtAWY be21 inwentarza obsiane wlaśclNcle-
trzYUJaną ~przedam 22000. \\:pla-I WÓZ zd 71908 -. la obięcie 400 wydziertawie • o· 
ty li> GI,O. doC'l!6d 3200.- Grn· "'11 ż'" L dk ' Dz1.&. t d I ś l wak. Poznali. Kram~rska 13 • 
• zczyński. Poznań. Pocztowa 30. " ." ca a na. Spl' elra... u \e· Skład er",awa cz er z e c • zd 711>15 , zo 7119;) 1 WIC~ Pah:d2lle. pow. voznal1skl. .. 

•• -":~~~II:!I----.l zd 'i'l604 kolonjalny z laolnem mieszkaniem dwie morgi pszennej .. ]I 
20 lat w jednych rękach sprze· zabudowaniem inw~ntarzem _ III!IIL 23. lłOZMAITE 

Piekarnię dam. Adres wskaże Orędownik. ośmioletnie morgi stofunt6w obie- _ 
w małem mieście. dovrze zapro. Poznań zd 11 605 cie 2\lOO wydzierżawie Nową\{· Po· Zakład . 
wauzona sprzedam zaraz. Adres znań. Kramarska 15. zd 7t 007 
wIlkaże Oredownfk. Poznal\ Zabudowanie hawlecld 8tanislaw Nowak. Letnisko 

Maszyna 
~o wyki awania konfeklji 
(Segebrecht· Berlin) 
knmpletna z motorem, 
mało UŻ)' wana, na SP! ze­
daż. Oferty ,,0 l'ędownik" 
Poznań, św. ~hrcin. +0, 

pod z 122 j zd 71601 czterorrorguwe wtem stodola 80 buraczanej L~tli!.. Piotrkowskll 165 poleca 
w uroczej ukv: icy !lad dojem II- chlew. 2 pokoie. kuchnia zaraz zabudowanie ' masywne. ,nwen _ ''':lelkl wyb6r garderoby. Rohotll 
ziorem Willę \ sprzellam. J6zet Derda. Dopie' rzami od wlaśc:ciela. obJęde liOO{} p~l_e_I'_"_·sz_or_zę..:...d_n_a_ • .,;.. _____ n_7_1l_5 ~I!!!!~~~!!!!~~~!!!~~~~~ korzystnie na sprzeda:i:. jednopiętrowa. PU!łzczyk6wlto. wiec. POCztd Dopipwo. w t~;a rQk dzierżawa. Poznań. - '!! 
ZI{Ioszeni8 Agentura Kude:a IlJorga. o.gro/lu 10.000:- spr~.etia zd 11 82tł ltatajczak, Jezuickl! 12. 
Poznańskielto. Leszno nll1i60 Chudzlckl. Poznano U6rna \\ Il,\Jt : wg i1 770 

189. domek :?4. zd 1\ &39 .• u. KUPNA-! • _ ,_ Młyn motorowy sto 
390 6 li '50 A ik centnarów puemiału 

Podlewnia luster 
poleca: lustro. trema. przyjmuje 
zllm6wienia na wyroby lu!!tr~llne. 
Ł6d.ź. Pabianiclta nr. l, Turniak. 

ng 8413 

Kasjerka • ksiąikowa 
domin. 

Kawaler 
28 ",ro.aęlciel gościilca. składu ko-
10nJalnego ożeni się z panią przy· 
stoJl1ą. niewielk!1 got6wkl\. oter­
ty Oredownlk • .t'oznnń zd 11 !laS 

wef\lr:rz~g kg;'~~~~~:j ,I:~~ ~ Prostownik głoDn . ~lis.ko PlZnanJa n~iemca) obkcie 
sprzeda:8. Chu(lzicki. G6r'lIl Wi!- Philipsa. prąd stały 220, kUPlę. - ·?OOO wydziertawie Nowak. Po- Krawiec 
ola l8'-J. Poznań. zd 71641 ' OftOrty z ceM no Orędownika. Po' tnań Krama rs·kll 13 telefon 1689 pierwszorzędny. taltte przer6bki. 

sila rutynowana, - obE'znęna 
wszechst ronnie w swym zawodzie 
obowiązkowa. energirzna. pi~za­
ca biegle nn mllszyni!'. jezyk pol­
ski i niemiecki na ostlltlllE'j po­
s3c1:j:le 5'/! roku. pierwszorzeone 
świadectwa i refer!'nC'je szuka 
nOSlltly w maj",tku. Otert)' do 
Kudera Poznnński!'lto pod 

Panna 
posiadaj/lca dom . wartości 15000. 
poślubi pana majątkiem 4-5000 
zlot. Uferty Orędownik. Poz.nat\ 

zd 7160 . .:::.0 ___ --...; 

Wdowiec 
bezll7iletny. ku ,jec. posiadll ruf. 
1I0śe w mieście szuka ~ony ~~ lIla· 
jątkiem panny lub wdowy he1!­
dzietnej lat 45-53. Oferty Orę­
do~njk. l'oznap !14{ &t~ 

. znań zd 711133 zd 11 009 CzyszC'zenit' poleca sie poza tlom 
Dom • 1 zl dzi!'nn!e i utrzym"ni/>. Ofpr· 

składem ne2nickim. 08'l'ooem Dom Rzoznictwo b Orędownik. Poznań zd 71616 
OWocoWfm z powodu stosunków . k l ll!OO mie$Z~1I ',c6w przy ko§~!ele. 
ror!z!Dnycb oko1.yjrlie I!.przedam. sktlltłem kolonJalnym . lIP ~ go' szkole Pl'~zclf; tlobrem mieJ8~u. 
OlertJ Orędownik. POlnań tó~ltą. o.fęrty p.Otl8)1lel!:ffi łcery· wy.JzierHi~i wlaściciel Ura'!le' 

zd 71891 mlt'JSCOWOSCI pr~Jml1Je :1(11wIga wtez. Slawosz!'~. flOW . JarocIn. 
Reinkowa. Barcm. Ryne • zti 11 052 Oillouen!a tjo 30 słów tflll DMZO 

Pszczoły ~ 71112 ~ klljl\MCh pOllad, 'IV tei ruhrvcp 
15 roI zdrowe I silne w k65zkach Zakład fryzJer~~ >bliczam, DO jPlnt'j trzeciej cenit' 
łub Q.\ach sprzedam. PlIntaleonI . Gospodarstwo mieszkaniem. · be~. o;ylaśclClel ko- <łrobnJ't"h. 
l\adt{!:e. p06lugowo. pMztlJ i ala- 20-~ 1'1'órg kup:e "a got6.wlte rzystn,e wydz.lerąawl I~ s ... pr~r 
e,J& Janowiec. powll.l! ŻIlm. Paweł Małak Gouyce. p. Czern, da EgzY&1:encJą pew1~!I· . md ~'fJn8 500 zł 

zd 71 ~ p in. ' llil' 8410 Krotosnn. KIlIiska ... z 90 k .,..... . •. k 1 'ek . allCJ, Ihu .. ę za .1a ... 1I o "'I 
cę. Wolny WIndysław. K 
n.rOlm\. po .... " Gostyń. zd 

Ogrod~ik . 

Wg 11947 

lat!! dobre poleeenia p08zukule (!.!~~~fu..xozn 
. . . posad:\' samodzielnej wzglę.h)rf"" ~.-:t."'-.!;..':;';;;_-

kaIna W. KllarskleJ(sl>pral". - r-rUloenlka. Oferty Orędownik. Do Jiloleca rękawiczki Planqu~ttę'a l .:K:ry~la 14eś.nJ. 
skórkowe czanka" Jarmo (płyty). 

Wytw6rnia rękawiczek sk6rko-
Przy {o.rte\) . . prof. Wł. lbezkow- I'oznnń zu ' Tt 1>13 . OlrrodII warzywhO-owoeoweJto 00-
9'kil 10.1i1l tr._~ Warsz." I ~w.: - trzebna 8lłrzed!łwczyni. młOda. 

wl(ch J:. Adamcz\lwski. KalislI. Czwartek. dnia 4 kwietnia. Czwartek. dnia 4 kwletilla. 
Plłsudsklego 10. 11 8363 ł,30 a\l<bela por: 13 .• 05 aud. Kraków - 16.411 Br. Uuber· 

20.41$ tr. z W. l 2:.1~23.0~ tr. NłlUC"'YCl.8Ik~ lldrowa. pracowita i bezwz,..lednie 
; Wars·ząwy. .. Ilczciwa z . doore20 domu. motl!-

dJA k6r Wola fi kQł ". lZ 30 mann Iskrz.) ną płytach; 18.0Q 
. Dom . lio~e~rt śk'Qł"e: ~rk.1JFlłh: War ... Los Oastillians" ~rają do. tatlca 

nowy • l)~r(ldem prz:r fozll~mu ~~a~ski~j pod d:vr. J. Ozirni#I·· (p/rty): lS.30skrzynka GRólna: 
4 X pok6J. kgch01a tl1010 sprze-/L. Szezepat\$ką, (s (}P 1'.). Ginz.burg 19.111 pogą<!llOkll .. Dusżll CZy In· 
dam. Adres Oretlowmk. Poznań (wioloncz.): 13.00 chwilka !lła ko- stynkt 11 ~wier7.at": 10.36 Ruth OlIwarłek. dnia 4 twletlłła. 
____ -=~'I 70 446 Diet: 13.05 dziennik pol.: 13.10 d. KttlI1./!' śpiewa (pl ,ty). Hilversum - 20.[15 koncert. w 

_. c. konc. szk.: 13.4ii li rynku pra~~ wf I prQo,l\'r. Handel Mozart, Ravel i Dom 11).45 k<tncert Orko A. Furmań· Czwartek. dnia 4 k etlł 8. St'rawit\,sky. Radio. Pars,1 - 20.45 
z dutym ogro ,elll w mieście pow. skiego: 16.30 "La pt'nslie philOllo- Lwów - 14.00 muzyka lE~kkll z koncert symf.: 22.30 muzyjta ta· 
z puwo,lu starcści zaraz spr:terlam ph:q9.,e francaise conte-mp.: Ribot. plyt: 16.45 "Ave Maria" w pieŚni neczna: 2B.1/) koncert solist6w: 
\Vla~cic'lel Mlynkowiak. Wol- Le Danec. Bru!lschwi~. J. de (p:yty): 18.00 chór .. EryaJla" (ply· 0.15 mllzyka talleezna. Luksem-
sztyn. Gajewskich 6. Gaultler et le .. bovariS1!lle" - wy- ty): 18.30 liS>ty i pro:<.'ramy: 19.15 5~ ~ .. " 00 k zo 71 356 głosi L. ROQQigny w jell. fr.: - feljęton teatralnv: 10.35 pieśni bUl'lt - 20." ." "<I. oncert PO-

Parkietowe posadzki 
dostacC'zq solld:l:e I fachowo .Illit· 
nil firmA 
Koraszewski l Marweg 

Poznań. Pla .· Woln~§c. Ha. 
tlI!' '1!i/l '7 

16.45 .. Kwad·rans muzyki khtłYcz- pol$:kie śpiewa M. E!at:vńska ~ pularny votem m\llZyka ta.neczna. 
nej" 'plyty): 17.00 t:mlortaż ił In- (sopr.): 20.00 au.Q~cja m'llZYCI!nll Ko.p(mha/ta - 20.10 k&TIc.e-rt BYm· 
Sytutu Ratlowe.<to W Warsz3wie: .. z wesola IllUzą przez 8wia.t": fon:czny: 22.!l0 mUllyka taneczna. 
17.15 kon",ert POPUhlrn~~ O.rk. P, 21.30 W. :2:eleński: tr:o f<trteJ)la· OsIeJ - %0.30 konce-rt: az.l!) mu· 
R. ~od (Jyr. J. OZolmmsklelto lilowe w wyk. Czaplińskie.'~o - z~··~ kameralna: 19.30 .. Bal ma· 
W. LuczyńsJd (śp.!l'w): 17.~0 po· iskrz.) Danczowl"k!ell'o (wio!.) i skowy" opera Verdiego: 22.50 mu· 
radnik sport.: - 18.00 p:osenki Steinberi:e-ra (fort.). zyka cvcali.ska. S7.tut!!'lłrt _ 16.00 
..Com. Harmonisty" (p/y ty); 18.15 kimcert orko symf.: 20.1D muzyka 
.. Rąk 1003 w poezji polskiej" - Czwartek. dnia 4 "",letnia. z czas6w Sze-k,~:r~: 211.30 muzyka 

Skład towarów kro"tkłch sl'}!tle I~teracki. 'Tr. zł •• ): t8.30 l-6dt - 13.5OJ w~·ad\>m. j(IlIlP. i t.~ecz"~·. M.OO do 2.00 ··once. rt 
.. ..Skreynką \>1(61I11a": 18.45 muzyka . Id 1" 00 I -'.. " 

korzystnie sprzedam. Ądres: po- (płFty): 19.00 śpiewy hlstorczyne gl~i:1I~8.i'~ 8~r~y li~e:aac~ro·~itJ nocny I' Włede,A - ~a .. 3li i 2l·4ll
23 

-30 
znań. Aleje Marcinkowskiego 18. Ni&mcll'wicz8 z m'll·zykll fK. Knr\- 1900 w poezJi po.lsló~.i": 18.30 _ mu.zy ~a weso.a ze .. !'Iewem: , 
m. 22. Bartkowiak. zd 11172 pit\.skiego) 21 okazji 150 roczn - &~rzl'n-ka 0<:\'6Ina: 19., m\lzykn do l moo}oka taneczna. P ... ~. -

CLUrQdzin. Aud. Ul: 19.15 - popularna (plyty): 19.1 mlJ1Zyh:a z 18.1& f)o'vty: 10.111 m\lzyka rosyj-Maszyna .. l'!"oW'i.ny leśne": 19.25 wiarJqmo- plft. s~a: 11.00 płyty; 11.05 muuka 
y !leI "porto ~'e: 19.35 zapommlłne po-pularna: 12.10 " ••. :- . 1235 kon. 

do mereikowania "'rz&boJe (p/yty): 19.1i0 felieto!!: Czwartek. dnła ł ~wfetnła. cert: 13.4/1 Dlyty: 111.115 koncert: 
Singera. najnowszy system mato. · ~o.\lO " .. Z wesołą mulUl przez Toru(1 - 13.65 prze!-rląd ,..ie:do- , <lla tłz!ecl z muzyka: 
używaną sprzedam. Oferty Ku· śWiat. - w wyk. O-k. ('! ~,:ri>- Wy: 18.35 .. KomJlata kr6!ewska w 17.20 konc. fortep!a.now)'! %1.60 ~ 
rje, poznański zdg 'ił 668/9 dy,ńs.klego z udz .... Weso f!J pląt- ratuszu toruńskim": 18.50 walceRz koncert ftk" •• /I~.I·ft\YeJ· z Ildz. I~ - ki" I T. JasIowsIoego (śp:ew). -. 191~' ki" ~. • "v" v~ 

10" ~Tr. ze I.w.): 20.45 dziennik wlecz. p.yr: ... wosen' w WY~. • listów: 22.25 do %3.00 muzyka po-
u 05'" J k . . ... . Ordonr$wny. puIQ·rna. Kolo.nJa - %Q.45 koncert 95 m6rg. ~Iemia drenowana. bll- ." .. a praCuJelllj1 I .,yJe-mv w 

dynki inwentarze. dogoołne wa- \v Polsce": U.OO sł~~hoWi$.ko T. Czwartek. dnia ł kwietnia. wltgnerows·k.l z ud·z. orkiestry o· 
runld nll fłprzeda:l!. Chuolzicki. - SVI({etY.~lPkie~o i J. , :dodenl! !l' t. POlłllal\ _ 6.30 nudycje por. Z raz duetu śpiew: 22.'11 do 24.80 
Po .. G6 n"11 189 .. R!>kln z u~. St. Jarlt-CZa. - W 7 4~ 7.0 k mtlzY'ka tan~znQ Monach'llm-.zna... rna .. l / a. 2t.30 '"VI. Że-Ieński: Trio forte- • "prOlt'ram' II ws 'RZ " c-o G. • 
_____ zd 71640 p:auowt'. W:I".k. H. Czaoliński pra:kt.~ 11.67-13.55' tr.·z W.: 13.55 %2.30 piosenki: 23.00 do 2UO mu-

(. k ) D D k' prze.ltlad giełd()wy: 14.00 muzykA zyka tanl!c~na. Rzym - 20.45 -
Piekarni, 2~.l~y:it~ylta )'!:kka~n~3;~~o- artystye~n!\ (olyty\; 15.45 t •• z W. koncert ork:estry. w prO$l'T. m. In. 

kolo Poznania. natlnJ'ącą się łąk- s· h P R 16.4~ kw!\ndrAne słynnych soli· I De-bUi&SY. Romsky· KoJ'tl8kow I 'J d wy z aI1./!'. ,uc. . • • G B b te na rzez01ctwo ub inne prze - stvW: rzP'!orz aklanow - a- Wa.<t·ner. 1\fed;lolnn - %.30 walce 
siebiorstwo aprze/lum. Oft'rty ryton (płyty): 17.CO tr. II. W.: -I na orkiestre i chór, 'Vro.cla,y _ 
Oreuownik. Poznali _zd 71_~~ , lS.U tr. z ł~.: 1~ .. 30 .. \Y I elk,?-.?Ol. I 9.01 muzyka li płyt: 12.00 muzyka 

T ni I ~ka prze~ 100 mllJonaipl lat . - POlmIarna' 13.00 mu~yk!l z plvt· a o c t .. d' • k I t I 18.43 bCle kult .. art. I sllo1. Po· 1"·' : f ~ • 
Rlelni1t Frageta. Alpaka He ne- zwar h. Dla. wen a. 7illnnia; 18.4[1 tr. ~ W. 19.07 pro' ... 0,,5 muzYka ~ plyt. 6.30 kon· 
berga note nierdzewne wirl!'!ce :Katowice - 13.50 Iti",'(b: 18:ro ~\'am; 19.1ii •. Znnc1:l'nię kurs6w c(>rt orko I sohst6w: 19.20 kon-
łyżki . mlrnki (10 kawy: Poznań' Karlikowa pocztn": 19.1i0 utwo- w:e-czQrowych dla dorósly~h w cert utw. J. Straussa: %0.10 kon­
DeresiewlCz. Kraszewskięgo 2. • 'I~V poety·ckie J. ZnbieneWj!liiE'.i:lśrodowisku wlel,komieh.kielJl': -Iceoft utw. HltnrNa: 22.80 It0!lcert 

zd 71 020 '19.35 .. l)!!wony KornewiJ.&kie" 19.30 tr. z W.l 19.3G audYCja \\'0- organ. Bacha; 23.15 J)lyty. 

wychowawczyni ' wie absolwentka szkoły. o~rotińl-
TQtynQw~na z prąwem nljuc~l\ntn czej. Pełne utrzyml!nle I "enlja. 
p0Il3Thkuje ovsatly do d.ż!ecI óiI Ofert:\" ~zczeg610we z referel\!:ja-
5-10 lat, Muzyka poczlltk.i fran. mi: Kra.use. Łódt. Pabja.nicka 47 
clIski. niemiecki ht'z konwersacji. _____ -"nsr J! 399, ____ _ 
świa"jectwa bardzo dobre. La- Potrzebni zaraz 
skawe z.s:ł(loSzenia Zywięc. p(}!'Itl" 
restante .• Esle". w,.. 'lO 032 nisarz podwórzowy 

WYSrUŻOny kawalerzystn lub eme­
rytowany m&szterz z kursem we­
terynaryjnym. hodowlanym. ka­
waler 

RESZTKI 
NADESZŁY 

na sezon letni na palta 
ubrania, i suknia 

gospodyni podwórzo~a, 
szafarka do nadzoru droblu.­
mleczarni 

kucharka 
z dobrem gotowaniem. znajomo­
ścią pieczpnja chleba i cia~t 

" pokojówka I chłopiec • 
~ kredens<tw:l". Zgłoszenia z od~-
t' sem świadectw przesla~ Zarząd 

D6br. Obra. pow. WI'1s.ztyn. 
7,dg' 71 625 Łódź. Piotrkowska 152 ... 

Humor zagraniczny 

~ 

/I 

Ona: - To choclnt kup ten najmn!ejazy slIrnnc}lt)dzik. 
Coby powiedzieli, widząc, że .... ychodzimy. nIc nie zaku-
piwilzy. (Humor!st - Londyn). S .F. 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter Poznań, Ostrów Wielkop. 

u d i t na miesiąc kwiecień 1935 r. wlllcznie ksią7.l,owego dod.lltku powie­r r 7 e o a a ŚciQWEcll'0' w POlnaniu IV eks(leolycjl zl 1.!l5. w agencjllch !lI 2.20. z OlI-
IH>SZl'lIlpm dl) (~u1.Jltl 7;1 2.20. I,M I'rOwiilt'ii na pocztach ju,;; z OolllClł<Ee­

n:pm 110 tłomu kwnrtalnie 1.01. mieo;lęcznie 2.8-ł. pod OPllol;kl\ mlc~ię~;mie w I'n!sce zł li O;). 
w mnych kl'lljach "I 5.00. l'ny l'miq wydaniach Iygo/htiowo !;o<>a!lIje •. Orellowl1it('· m:~&lcC'3' 
nie 2.33 zl hcz ()(lnoszenia tło dOfllU. \V razie wypaolk6w sPowO)lłowanych slta WyŻ~z/l. pr-~es.llk6d 
w zak.arl?:l'. I'lrajk(lw i t. p. wydawnictwo nie odpowi.,la za (\O$tllrcz~ni& I!isma •• abOO1t.11el 
ui" mllią prawa oomailln!a .io nledoohrezonych numwów lub odukodowania. I 

Ogłoszenia 011 strOI!le 1I·lamowl'} Iii gr. nit stroni!' 4·lllnww,,; przy końcu tek.lu 
rr,l>,k(,y~I!"!:O 3U .~r. II!! .tr,,,,,,, cz\\'sr!loj ;;U lir. na .. I .... ui .. "1' II~it'J tiU gr. 

--';:;;"--. - .-- ł rZ('11 wla,Jl1ll1ą8clllliI! 1)01')CZIl~1II1 100 !:r 0" 1·1""I"wł'!:,o lllił : Cllelra . 
Olllutlat'lllll .skoRl[.)hko\Y~ll" z ?,H~lr!p7,t"1l1I'Ul lll:PJSCa od 1."~~wzeg6lIlego wY!Jn.łkll 2lł% 1l'l'Iwyźki 
I~rohll'" OI,:.o.Zi!lIllt l\,gJWYŹl'J lllU .!ów w telll l) n31:16.\\ ko\\'ychl slo\\'o n:lgJ6wkowe Itlll~!e) 
h gr. knt,11' dalszp slo~'o 1\1 gr, ()g:08zellla do hiE'żacell'o wyo!nlllll prZyjllluj('lllY 010 godziny 
lQ.Ja. 8 00 wy/ln.ń 1l1e,I~IPl!l.Yl,h , 4wlątecznFch 010 j;Q(lz. 10.15. rano Za r6tnirę miedzy zeSIl!' 
wem • wyaokośclc o~I)Slema. !>Owilałą wsliutek mAtryCOWania. wyohwniclWO nie o,Jpowi!l<la. 

Redn.ktw nnczel:n7: T:tdeun P()wldzld. - l\lIdalttol' odpo.wledzl.ln, "n<trze; Trella :I PO!lI\anlll. - Za ,.-\lz:r/ltk:p whlrlomoSci i artykuł, zm. '.o(lzi Qd!>Owia,la Leon Tr!'lla. ł.6<l1 Piotrkowska 91. 
- Za o:;!oązenia i rpltlarqy odpQwiadll ad.łl1itlh~tr.('ja w 08Qbi, 11. 4ntQni~"Q ~Slliewiqu w l'ol'nani~ - Niullm{,wit>nyC'h rękopisów red~kC'j8 nip ZWrUl'8. 

\VYc!lollzi codziennie z wyjątkiem nied~lel i liwiąt uro('?;ystYcl! z d~tl\ na rlzie" oastępn". WYllawnictwo Urllkllrnia Pols.ka tI. A. w l'o~n~nilL Iw. Marcin 111. 

Telefcny: U·51, 1*-78, 33·\)7, 35·24, 352;;' ł0-72. w nledaiele. świtta ł póJnym wieczorem tylko ł(). i~ P. K. o. Poznal} nr. 200 Ul} . 
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omi~arl . oi!WI l i · lawi!~i ,,1I8r8 ra arJi~ j" 
'Zg,odnie Z lapowledz~ prasy żydowskiej inz. W'oJewódzkl OŚWi3dc!yl~ że uchwala Klubu Narodowego w sprawie 

statutu nagrody literackiej m. Łodzi nie Jest ważna, poni'ewai Jest sprzeczna z k10nstytucją 
L ó d i, 2 kwietnia. Wtorkowe po.. 

siedzenie aady miejskiej rozpoczęło 
się o godz. 20,30. Zagaił je kOmisarz 
nądowy Inł. Wojewódzki w obecnoścł 
67 radnych. Następnie zakomuniko­
wal. fe w mieJsce chorego rad.nago 
Zyda Kapłana, wchodzi do Rady 
miejskiej z te"o snme{lO ugrupowania 
inny ra,dny, NastępnJe komisarz o­
świadczył, że wobec tego, że budżet 
nie został uChwalony w łermJnie, za­
rZljld miejsld będ:rie musiał się opierać 
nar:>.:de n8 pro~7izorjum, 

Zkolei I[omfsarz, z.J1:odnle z zapo­
wiedzią prasy żytlowskie', o~losłł swą 
decV1;ję w spra,wie uChwały Rady 
m,e~sJdej, dof.ycz~cei statufu nagrody 
:m .• ŁOd~i, '!II któ.rym, jak wiadomo, na­
rpdowcy wllrowadzHi -ponrawkę, iż 

nagrodę może otrzymać tylko Polak -
clrrześcijań!Oki~o ~ocł!or'l.~enia. Ko­
misnl'z rządowy inż. Wojewódzki o­
świadczył wczoraJ, iż u('hwała t~ koli­
duje z konstytucją i dJate ... o wykona­
ni~ 'jej wstrzlrmuje do czes~" a~ ~:' f"".zie 

ona ptlnownie lozsłrzygnif'ta clwoID;8 
trzeciemi , głosów radnycb W , tym 
momenCie na ławach tydOwski<eh 1 
BB zrywa się burza okJasJu'iw, a z ław 
narodowych padają okrzyki: 

j,Pan komisarz godnie broni ŻY­
dówl" ' 

Zkolel komisarz Wojewó(l?ki zwra­
~a się do radnego Kohlerta z ).)Gucże- I 

~em, ze w czasie posiedzenia nie wol­
no mu wychodzić ze sali obrad. Na 
bł,dn~ interpretowanie regula·minu 
zareagował prof. POdgćrski, któremu 
jednak komisarz kilkakrotnie przery­
",a i dzwoni. 

Prof. POdgórski zwraca uwagę, że 

monitum p. komisarza pod adresem 
radnego Kahlertą malazlo równie! 
oddźwięk gdzielndziej. Radny Traw­
kowskl ~ BB groził konsekwencjami 
l'adnemu Kahlertowi, o ile. będzie glo­
fi0 1V/l1 z na:rodowcam1. Oświadczył 
oa jemu, te na saU znajdować liię bę­
d, urzędD!cy skarbow~ którzy będą 
pilnie śledzić i mogą 'go znlszczy~ ma­
terjalnie. W tym momencie na sali 

Qbra~ki ~ ~ucia 

. Z du'szą i ciałem 
Ja,shaWA ilustrację panująceJ w Pol­

§c.e nędzy podaje "ABC". W jednem z 
pism ,u,ka(!:ało się ogłosZ'enie: 

"Trzymie-sięcżne ~ziecko nie chrzczone 
oddam na własne. Adres:,.:-

Matce d1ziecka, polskięj nędza'rce, za.. 
dano pytanie: 

- ' A dlaczego dziecko niechrzczone? 
To proste napozÓr pytanie wywąłuje 

najpierw lWllsternację. potem szereg wy­
krętów na. tema't kosztów. 

- Jal{ Polska dł'~ga j szeroka - mówię 
-:- w~zędzie księża chrzczą darmo. 

Dziewczyna namyśla się chwilę i wresz­
cie ' słyszę po,tworne wyznanie. 

- Przecież... chrzcz'onego dziecka. :2;yq 
nie weźmie. A u Żydów teżby mu mogło 
być dobrze," 

"ABC' I dod!a.ie d'9 powyż.szego; 
.,:/)e .. matka niellamążna" oddaje .dziecko 

za: własne ohcvm ludziom, w tern niema nic 
dziwnego, N'iewia-domo bowiem, co jest 
bą.rdEiej godne poża!owa.pia: los panny z 
dzieckiem, czy los panieńekiego dziecka. 
~e rodzice muszą, bo do tego ich zmusza 
nędza, oddnć dziecko - to jut jest trage­
dja, z którą jednak w o!'tat.nich cZ8!sa.ch 
spotyl{amy się częściej .... 

Bo, proszę się zastanowić: "oddaię 
dziecko z ciałem 1. .. duszą. Jest niechrzczo· 
ne - zróbcie z niem CQ chcecie: zr6bcłc z 
niego :2:yda; muzułmaniąjł, wotecie ję na· 
wet wY\łhować na klasY\łzny okaz bezwy· 
znaniowca - nlechrzczonego l, co Wllżiliej 
sze. nioobrzezanego ... Tylko ..:... dajcie mu 
jeśt· .. 

Rodzice Oddają dzieCko i... jego duszę:' 
Trudno o jaskrawszą Hustraeję sta­

nu, d.o którego Polska doszła. 
Osta.tnią. szansa wyhrnięda li blizna­

d~iejnego połł!lżenia.·jest; JOIł.&Ć. Zy-
d~mr . 

wybucha wrzawa; z ław natodowych Na sali pow$taJe nowa wrzawa. 
padają Okrzyki: W Iym momencie prosi o głos rad-

"Hańba I" wstyd" Ud. ny Trawkows1f.1 I oświadcza, że z rad-
Po oświadczeniu prof. POdg6rskle~ ~ym KahlerteJll rozmawiał prywatnie, 

go wszedł na mównic, radny Kahlerł, Sala nie pozwala mu jednak dokoń­
oświadczając, fż znnuty pOd adresem czyć mowy. Trawkowski wśród 0-

rcdnego Trawkowskiego z B. B, S$ krzyków "hańba" l t. d. schodzi z try­
prawdziwe. Ponadto stwierdza on, że buny. 
ludność niemiecka mIała zamiar Zkolei przyst~piono do budżetu. 
WSpÓłl1ra·cować z "B. B." . przy wybo- Obcięto szereg subwencyj żydowskich, 
rach do Rady miejskiej. Obecnie rad- przyczem za subwa;nciami wypowie­
ny K,ahlert głosuje tak, j.:k mu sumie- dzieli się Żydzi, "sanatorZy", Ch. D., 
nie nakazuje, ala gróźb .siC nie hoi i ~ocialiżci i w j&.(l.n ym wypadku rauny 
przec~wko taldm metodom zakład.a '0,- niemiecki Kahlerł; prtcclwktl sub­
roczysły protest. I wencii Closował Klub Naro~owy. -

tr .,' 

• Pa nflnn:.@OoS) 'l, /u-vuuguluvuU/IIL..-

. . ( od 'przychylnej opinii uzale<żniły wyda· 
MA.J.::,l·HOWIE F/tBRYCZNr PRZECIW n:e zezwolenia. (k) 

OBCOKRAJOWCOM. W Łodzi przy ul. Że· MOHATOR.JU.\f MIESZKt\NIOWE. Od 
!'Omskiego 74 odbył się XVIII ogófnopolBki 1 kwietnia r. b. roz.poczęlo obowiązywać 
zjazd delegatów kól Związku MaJstrów moratorjum mie.szkaniowe dla bezrobot· 
Fabrycznych R..p. Zjazd omówi! szereg nYyh .na okre.s letni, t j, do 31 październi­
spraw ' natury organizacyjnej i fachowej, ka r . b. Wyroki ckBmisyjne z datą po 1. b. 
w końcu zaś powziął uchwałę, w której m. mo~ą być wstrzymane w wykonaniu, 
wzywa Zarząd Główny Związku. aby in- na skutek orzeczenia sądowego, Zaintere­
tel'wenjowal u M:nistra Spraw Wewnętrz- sownni muszą wtlieość podania do sądu, 
nych w sprawie udzielania zezwoleń na przedstawiając <;lokument pozostawania 
angażowanie majstrów fabrycznych obco· b'l~ pracy, a miano:wicie kartę o zareje­
krajowców przez firmy polskie. Uchwała strowaniu w Funduszu Bezrobocia. Stałe 
wskazuje, że majstr,owie po!scy wykazali pozostawanie bez pracy, przekraczające 0-
swą fachowość, odbudowując zniszczony kre.s 2 lat, wyklucza możliwość otrzyma· 
przez wojnę przemysł i te wobec tego, ano nia odroczenia eksmisji, albowiem przy' 
ga,źowanie majstrów z zagra'nicy w dobie znawane jest to jedynie tym osobom 
ogólnego bezrobo-cia jeGt niepoządanym które pozostają bez pracy, . mają jednak 
objawem. Związek doma148 się. iżby w kaŻ-I p.!~dzieję jej otrzymania i sp/acenia pół­
dym w~'padku udzielania zezwol"E)n!tl na nj~j zaległości komornego. Eksmisje orze­
zaangażowanie ~ajstra z z.a~~·anicr adno- c.zone z racji awantur, !ltrzymywania do­
śne \",ladze zaSIęgały oPI·nJl ZWIązku o mu sC'hadzek, lub tei n:szczenia mieszka­
konieczności przyjazdu takiego fachowca nia nie podlegają wstrzymaniu. (k) . 

~mr· k.liJki~i~ 
Kronika Kalisza 

AGENTURA "ORĘDOWNH~A'" w Kali­
szu IIiie,ści się przy ul. Pilsurdskiego, nar. 
ul. pulaskiego 1. W sklepie z materjałami 
pi~miennami M. Krąxc'\{,iego, gdzie rów­
liie1: płQtna aJJonować inabywę.ć p!ljedyń­
cza ,,1\.urjer Poznański" i ",TlqstTację P{J.j­
s.ką.", 'a" . kże l.'Iodawać O,~106ZetIlia ' i .. vszel­
ki materJał informacyjny. 

NOCNY DYZUR AP1'EKI. W dniach 
od l. do lp. b. m. nocn}' dy1:ur pelni apte­
ka p. Chleibiń6kie~-o, ul. eił6udskiego 19. 

Z ŻYCIA STBONNICTWA NARODO­
WEGO. Nowo'Ukonstytuowany zartąd 
Strannictwa Naro<!owe.go w Kaliszu przy­
stąpił energic;znle do ;Jracy, slmpiaja,c Cb­
raz liczniejsze szeregi c~lonków i sYmpa· 
tyków mchu narodowego w , naszem mie­
ście. Ostatni<' zakrzątną! się około zoJ~~a­
nizowaniiJ, czyte,lni i bibljo.teki we wlafł­
nym lokalu, przy ul. J3;:tbinej &, aLwartej 
codzieD1lię od g'o-dz. 19 do :,n. ' . . 

REKOLEKCJE DLĄ INTELIGENCJI. 
Od dnia 1. b. m. rozpo~ęlv si~ w kościele 
00. Jezuitów re'kole'kcjfl dla inteligencji, o 
,g(')dz. 17 dlą. pań, a o go.dz. 19 ~Ia panów. 

ODZNACZE~JE ZASLUŻONYC'f! 
CZ{.ON<KOW STRAŻY OGNIO\VEJ. U­
r;:ąd głównY Związku Straży Po<żarnych 
R. p, w uznaniu ?l as ług, ponlesiOl.lych na 
bólu pożarnictwa, przyznał złote medale 
zasłu'l'i: komendanto\\-i KaHskiej Ochot­
nicz,e>j ~traży PohrneJ, l}. Kazimierzowi 
~Yt)tkowskiem~ i o,lmlomistrzowi tej~e 
Strat}', T\. Wmcent.emQ Pa:włowekiemu 
oraz bronzowy stratakowi p. Alekf>aP:dro-
wi Szalowi. . . 

ZAPISY DZIECI W WIRl\U SZĘQL­
~YM. W dniach a, ·l. 5 i 6 b. n'l.. odbywać 
się będą zapisy d~ieci, urodtollYcp. w la­
tach: 192:2. 23, :?4, 25, 26, 21 i 2$; podlega­
'ących nauce obowiązkowej w myśl 'Usta­
wy Q, powsz~c!1nym dbowiązku na~czania. 

POSTTIZELONY PRZEZ BRATA po.. 
DltRŻNĄL SOBI.E GARDLO. K-olonia Stra­
chocice, gm. Ostrów Wartski pfzetyla uie­
codziellny wypadek ~bój6t~a i SamQb6j­
stw.a... 27·1etni syn f{O$podan:a, mią~f:itłwe-­
go. Wełud Ko~.i:llją.t'ez~ · :toa~ł ~e--

Iony ~ z·asoozki w chwili. gdy :w zą«rodz,j'e 
nikCJogo nie było. Ciętko r1i.n.ny doczoł­
gał się do domu i tu widocznie z nadIllier­
nych cierpień poderżnął !lobie gardło 
brzyv\\·ą. G-dy rodzina przyhyła do domU, 
oczom kl1 przedstawił sie okropny wid'Jk. 
Na podłodze leżał \\le krwi nieprzytQ~1).y 
Kominiarczyk, kt6re-go zaraz Qdwieziono 
do s-zpitala w Tm."ku. gd'zie po kilku go­
dzinach żyoie zako~czvl. Jak d'Ochodze· 
nie policyJne wykazało. kainowegq czynu 
dopuśc.ił się brat Kominiarc~yka., Woj­
ciech, rnSZCl"ąc się ~a pobicie <"o. Do !vIi.­
chą.-la. e,trzelil z karabinka francus!deg'O, 
odnalezionego przez policj~ [lO wyp8tdku. 
~abójcę .are.sztow<J.uo. , 

I(.-onika Turka , -... -~ ... _-
ROZWIĄZANIA ZEBRANIA. W dniu 8 

kwietnia ub, T. Stron. Narodowe w TurkJl 
z udziałem wy<!ziaJu Młodych zorgan.izo· 
wą.ł,:J 41a ~wycb członków zebranie z refe­
ratem posłanki Peplowskiej z Warszawy i 
posła Chrysto'Wski,ego z Tlokini. Zebrą.nie 
od!bywalo ~ię w domu plirafja,łnym przy 
dr~wiach zamkniętycn, Obradom przewBd­
niczył działacz n~rMowy dr. Bojlllkows-ki. 
W trakcie pfżęmówienia posła Chry~tow­
ski ego do sali \\(targp.ęła bOjówka , "sana­
cyjll~", którą 'unie.moźliwila zamknięcie 
drzwi. W tym mQmencie zjawiło e,ię na 
~ebraniu -1 posterunkowych P. P, z Komen­
dantem posteruIłlm, Kiborem nu. czele, Po­
li~ja ~aczęła sprawdzać legitymację, powo­
łując do tej czyn!łpści także c~lonkl). Zw. 
Strzeleckiego, TUBZyńekiego. Pó sprawdze­
niu legitymacyj, ktpre wSZyecy członko­
wie posiadali, kpmendllnt rozwiązał zebra­
nie, poniew8JŻ drzwi od sali były otwarte. 
Dl". Bojakowski zastP$owlj.l si~ do tego za­
r~'ądzen.ia ~ poprosił zebra:nyc~ o ro.zej'$ci~ 
się W ~pokQju. Po odśpi~waniu hymnu 
~łodych; uczestn~y ~ebrania opuścili &alę. 
Krótko potem dr. Bojakowski skazany zo­
stal przez Btaro1Stwo nil .30C> zł grzywny z 
zamianą na 2 tyg. aresztu. Dr. Boja.kowski 
wniósł odwołanie do sądu pow. w Ka:lis~u, 
ktÓry !)olecB sąd<lwi grodzkięmu zbadanie 
\\( drodze rekwiZYCji. 'Pr. Bojakowskiego 
zą.Eltepuje aą.w. Herwig z Kalis~a. W naj­
bU_tym czasie s-prawa ;ll8ljdzie lilie na. 
woll;a1'1dzie są.du o~ęgow~gn:. 

. Chara,kterystycznem wydarzenfena 
wczorajszego zebrania była rozsypka 
radnych klubu BB, którzy przy gloso­
waniu dzielili się, przyczem c~ść rad­
nyCh głosowała z żydami, część z na­
rodowcami.· 

UzupełnIenie sprawozdania poda­
hly w numerze naslępnym. 

* 
Na wcwrajszem posiedzeniu lódlzkiej 

Rady miej,skiej komisarz rządowy inż. 
Woj~'ódzki ogłosił, jak referujemy w 
spraw-ozdaniu - swoją decyzję w spra­
wie zmian w statucie nagrody literac­
Idei m. L-oclzi, dokonanY<lh przęz Klub 
Nal'Od{)·wy w t.ym sensie, że ubie.gać si.ę 
o nią mogą tylko Pola.cy-chrześcijanie. 

Z-godnie z zapowiedzią p.ra'sy żydow­
skiej, komisarz oświadczył, że taka u­
chwała koliduje z konstytucja" i że dla­
tego ją zawiesza, do czasu ponownego 
przeg!oHJ-\,,'ania kwaliIik{)waną wi€;'k­
swś<:ią 2/S gł-os6w. Z tej niezwykłej in­
terp,reta<lji prawnej wynika iasn-o, że 
komisarz-owi Wojewódzkiemu zależy na 
tern, a.żeby Źy'd!zi mieli możnoŚĆ ubie-
gania sie o na,grodę. . 

, j\rgumenty prawne nie odgrywają 
tu żadnei roli. cze'g>() najlepszym dowo­
dem decyzja komisarza, oo·stanawiają­
ca pOnowne przegło'sowanie zmian sta­
tutu kwalifi.kowaną większością głosów, 
O ileby.oowi,em uchwała była sprzecz­
na z konstytucją, wówczas, rz~z zrozou­
miała, nie bę-dzie ważna, choćby się dla. 
niei znalazło w Radzie miejskiej d~rie 
trzecie głos6w. 

Ale p. Wojewódzki wie, CO robi. 
Takiej większości Klub Narodowy w 
ł6d7,kiej Radzie miejskiej nie pOSiada 
i dlatego, chcą.c ukryć właściwe za­
miary, wykombinował kruczek praw­
ny, nie mający zresztą żadnego opar­
cia o prawo, 

P. Wojewódzki, Jak obsenvowa­
liśmy na poprzednieb posieclzeniach 
Rady, idzie. w zupełności na rękę Ży­
dom. Obojętne są. dla niego środki, 
jakiemi w tych wy-pM\kach posłu,~uje 
się. Ola szeroki~h warstw g·poloc'zeń ... 
iitwa ools,kie.g-·o - nie jest to żad,na ta­
jemni.ca. Wie on>!) dobrze i zapamIęta. 
to sobie na zawsze, że komisarz rządo­
wy. p.rzeciwstawia się zasad\niczym in­
ter6\Som wie,kszości tego społecz.eństwa. 
i wysługuje się interesom ży 00 wsk im. 

Czy wiecie, że ... 
... ód ro~biorów ludność Polski wzro­

sła 3-krotnie, ludność żydows-ka w Pol­
!!leę ,-- siedmiokrotnie? 

••. 0d rozhiorów ludność WarS'Zawy 
wzrosła 20-krotnie. ludność żydowska 
w Warszawie - 66-krotnie? 

".Polska jest na.iwiększem zbiorowi­
skiem Żydów na świecie (4 miljony). 
Następnie zkolei pańs.Łwo Z, S. R R., 
m·a, mimo pięcio·krotnie większej lud­
ności. 2,8 milj. Żydów. Trzeciem pań­
stwem S,!!, czteroĘrotnie od Polski licz­
niejsze, Stany Zjednoczone, liczące 2 
milj. Żydów. 

. ... w Polsce jest 8 razy więcei Żydów, 
).1i~ w Niemczech, 30 razy więcej, niż 
we Francji, 45 razy więcej, niż w Pale­
stynie, 114 razy więcej, niż w ltalji? 

" .. w Polsce mieszka 25 proc. wszyst­
kich Żydów na świecie. W Warszawie 
2,5 pTOC., a "I' PalestYnie tylko 0,5 pro.c.? 

... gdyby Zydzi byli wszędzie roz<pro­
szeni równomiernie, wówcza-s w każ­
dem państwie stanowiliby zaledwie 0,7 
proeęnt ludności. Jednak w pa11stwię 
polskiem jest ich 17 razy więcęj, bo 12 
procent? 

... Polsk.a ~a najwięks'zy odsetek Ży­
dów na. ś"\vie'Cie (12 proc.), większy na­
wet, niż Palestyna (11,1 p-roc.)? 

... miastem, liczącem najwięcej 'Zy­
dów, jest ośmiokrotnie od Warszawy 
liczniejszy Nowy Jork. Ma on 1.330 tys. 
Żydów, CQ stanowi 20 proc. jego ludno­
ści. Drugie miejsce zajmuje \Vars2,awa: 
400 tys. 'Zydów (33 procent). Piąte -
Łódź; 204 tys. (34,5 proc.)? 

••• W Łodzi jest przeszło 1 i pół razu 
więcęj Żydów, niż we Francji, 2 i pół 
razu ,,,,'ięcej, niż w PaJrstynir. G razy 
wię~ej, plz w Italji, 50 l'azy więcej, niż 
w Hisz~i? 
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